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ZACHĘCAJCIE 
ZNAJOMYCH 
ELEKTRYKÓW

do z a p r e n u m e r o w a n i a  

„ W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H “

PASTĘ D O  L U T O W A N IA  „S Y L V IA N "
cynq o konsys łenc ji m ię kk ie j i tw a rd e j 
(w  laskach ) n i e z a  w i e ra  j q c  q k w a s ó w

W O S K O W A  TA Ś M Ę  i z o l a c y j n ą  n i e w y s y c h a j ą c ą

M A S Ę  C Y N O W A  . V E D O L '  G O T O W Ą  D O  U Ż Y T K U

d o s ta rcza  P rz e tw ó rn ia  C h e m iczn a  .V e d o "  
Lw ów , S łoneczn a  5 5

D O  S P R Z E D A N IA :
1) Silnik Bergm ana typ S .F .3 , 20 KM  

880/1800’obrotów na m inutę, 220 V prądu 
stałego 77,5 A.

2 )  K on tro le r  do powyższego silnika i opo
ry do regulacji o 75% w dół.

3 )  Tablica z au tom atam i i amperomie
rzem na prąd stały.

4 )  E lektrom agnes luzujący na prąd stały. 
Prócz tego do sprzedania 2 silniki prądu 
stałego 0,35 K M . 220 V, 350 obr/m in.

W iadom ość: Towarzystwo W ydawnicze 
„BLUSZCZ“ W arszawa, ul. Solec 87

Prosimy o regularne 
wpłacanie prenumeraty

P R Z O D U J E M Y  W Y K O N A N I E M  -  K O N K U R U J E M Y  C E N Ą

N a s z a  s p e c j a l n o ś ć :
WYŁĄCZNIKI  I URZĄDZENIA SAMOCZYNNE

d lc T o c h ro n y  s iln ik ó w  i u rz q d z e n  e le k try c z n y c h

F A B R Y K A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

S. K L E I M A N i S WIE
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O D D Z I A Ł Y  
i P R Z E D S T A W I C I E L S T W A

Król. H uta, Krzywa 7, tel. 785 
Łódź, Kilińskiego 96, tel. 205-84 
Lwów, Kadecka 9, tel. 107-40 
Bydgoszcz, Chodkiewicza 5/6, 

tel. 11-17 
Wilno, Bosaczkowa 5, tel. 12-77 
Poznań, Św. Marcin 57, tel. 40-39

I E L E K T R O T E C H N I C Z N E  NR.  12

P ierw sza partja s iln ików  tram w ajow ych o mocy godzinnej 42 K M , 660 ob r/m in , 550 V  
produkcji fab tyk i W arszaw skie j —  dla D y rek c ji W arszaw skich  T ra m w a jó w

C E N T R A L A ;

Warszawa, Królewska 23, tel. 260-05, 610-44

O d b ió r przez  D y rek c ję  Tram w ajów  pierw szego silnika tram w ajow ego o m ocy godzinnej 
42 K M , 660 obr/m in , 550 V  produkcji fabryki w arszaw skie j



N akład 2 350 egzemplarzy C en a  zeszytu  7 0  g P O S Z y

WIADOMOŚCI  
ELEKTROTECHNICZNE
M I E S I Ę C Z N I K  POD N A C Z E L N Y M  K I E R U N K I E M  PROF.  M. P O Ż A R Y S K I E G O

R eda k to r: Inż. e le k tr . W ło d z im ie r z  K o te le w s k i W a rsza w a , ul. C z a c k ie g o  5, te l. 6 9 0 -2 3

R O K  1 G R U D ZIEŃ  1 9 3 3 R. ZESZYT 12

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U 1 2 :

1. Polski przem ysł elektrotechniczny.
2. Przepięcia atm osferyczne w napow ietrznych linjach 

elektrycznych — inż. M. Ferster.
3. A paraty  elektryczne do gotowania i grzania płynów —

inż. T. Todtleben.
4. Zwarcia w uzwojeniach maszyn elektrycznych i transfo r

matorów — B. Gimbut.

5. Ja k  łączyć żarówki choinkowe.
6. Technika instalacyj elektrycznych — inż. T. Kuliszewski.
7. Nowiny elektrotechniczne.
8. Skrzynka pocztowa.
9. B ibljograf ja.

Polski Przemysł 
Elektrotechniczny.
Z  W ystawy Elektrotechnicznej w Politech
nice W arszaw skiej 11 —19 czerw ca r. b.

(Dokończenie).

G rzejn ictw o elektryczne.

W  zakresie  grzejnictwa elektrycznego polski 
przem ysł e lek tro tech n iczn y  po trafił rów nież un ie
zależnić się od przem ysłu  zagranicznego, p o k ry 
w ając całe p raw ie  zapo trzebow anie  rynku  k ra jo 
wego. Rozwój zaś grzejnictw a elek trycznego ma 
znaczenie n iety lko  dla gospodarstw  domowych, 
lecz rów nież i d la  e lek trow ni, w yw ierając znacz
ny w pływ  na gospodarkę elek tryczną . Żelazko 
bow iem , czy kuchenka używ ane są przez cały 
dzień, sku tk iem  czego obciążenie e lek trow ni s ta 
je się bardziej rów nom ierne, a tern sam em  k o rzy s t
niejsze. (lepsze w yzyskanie zainstalow anych jed 
nostek). Pomim o drobnej napozór mocy, jaką 
przedstaw ia , jako odbiornik, żelazko czy grzejnik 
e lek try czn y  w porów naniu  z silnikam i zainsta- 
low anem i w fabryce czy w arsztac ie , zużycie p rą 
du w gospodarstw ach  dom ow ych posiada dla k a ż 
dej e lek tro w n i p ierw szorzędne znaczenie. Liczba 
bow iem  zainsta low anych że lazek  i kuchenek  przy 
um iejętnej po lityce taryfow ej ze strony  e lek tro w 
ni stać  się m oże ta k  znaczna, że moc p rzez nie 
pobrana  p o trafi dorów nać a naw et n ieraz p rz e 
w yższyć moc, pob ieran ą  przez fabryk i i w arsz ta ty .

Na W ystaw ie  E lek tro techn icznej k ilka firm  
krajow ych w ystaw iło  dużą ilość ekspona tów  z 
dziedziny grzejnictw a; w yroby te, p ierw szo rzęd 
nej naogół jakości, obecnie całkow icie wypierają 
w yroby  zagraniczne, k tó re  jeszcze k ilka  la t tem u 
w szechw ładn ie panow ały  na  naszym  rynku.

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE BRA
CIA BORKOWSCY S. A. W arszawa w ystaw iły  
dużą ilość żelazek rozm aitych typów  cięższych i 
lżejszych o mocy od 100 do 750 w atów . O bok że 
lazek  zw ykłych widzim y żelazko „B irka" — z au 
tom atyczną regulacją tem p era tu ry  i poboru  mocy 
o raz żelazka specjalne: jak  np. ciężkie ośm iokilo- 
gram ow e żelazko k raw ieck ie, specjalne żelazko 
szew ckie, żelazko dla pra ln i i t. p.

Dalej w idzim y imbryki elek tryczne o pojem 
ności 1,5 oraz 2,5 litra  i poborze m ocy 750 i 800 
w atów , m aszynkę do kaw y oraz k ilk a  typów  ron- 
delków  (rys. 1) rozm aitych w ielkości, dostosow a
nych do p o trzeb  gospodarstw a domowego. B rak  
kopcącego płom ienia pozw ala u trzym ać zaw sze 
naczynia te  w czystym  i schludnym  stanie, a e s te 
tyczny ich w ygląd i solidne w ykonanie p rzyczyn ia
ją się do coraz w iększego ich pow odzenia w śród 
szerokiej publiczności.

Rys. 1. 
Rondelek elektryczny

Rys. 2. 
K uchenka elektryczna 

o tw arta.
(Bracia B orkow scy S, A.).

Kuchenki elektryczne w yrab iane są p rzez f ir
mę „Bracia Borkowscy'1 w  k ilku  odm ianach, p o 
cząw szy od m ałych o tw arty ch  kuchenek  jednopa- 
leniskow ych o m ocy 600 W  (rys. 2), a kończąc na 
kom pletnych kuchniach  dom ow ych kilkupalen is- 
kow ych z p iekarn ik iem  i podgrzew aczem  (rys. 3).

W iększość kuch en ek  tych  posiada p rz e łącz 
nik, um ożliw iający w łączenie w iększej lub m niej
szej m ocy; gdy chodzi np. o s z y b k i e  zago to 
w anie wody, w ystarczy  p rzek ręc ić  przełączn ik , 
by  w łączyć ca łk o w itą  moc, w ynoszącą np. 1 200



Rys. 3.
E lektryczna kuchnia domowa z piekarnikiem  i podgrzew a

czem. (Bracia Borkowscy S. A.).

w et 300 w atów . W  ten  sposób mamy możność 
oszczędnego regulowania ciepła doprow adzonego 
do palen iska kuchenki w  zależności od potrzeby.
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Rys. 4. 
E lektryczny nagrze
wacz do karbówek. 
(Bracia Borkowscy 

S. A.).

w atów . Z chwilą, gdy w oda się zagotuje i chodzi 
nam  jedynie o u trzym anie jej w  stanie ciepłym, 
p rzek ręcam y  przełącznik , w łączając 600 lub na-

od 500 do 2 000 w atów . W idzieliśm y w ięc m ałe 
p iece odbłyskow e (rys. 6) oraz w iększe p iece k o n 
w ekcyjne z regulacją poboru  mocy (rys. 7). Piece 
te oddają ciepło p rzez nagrzew anie pow ietrza, 
p rzepływ ającego p rzez  w nętrze  pieca, skutkiem  
czego nagrzew a się po k ilku  godzinach ca ła  za 
w artość pow ietrza  w pokoju.

Rys- 6. Rys, 7.
E lektryczny piecyk odbłys- E lektryczny piecyk kon 

kowy. wekcyjny
(Bracia Borkow scy S. A.),

POMORSKA ELEKTROWNIA KRAJOW A  
„GRÓDEK" Spółka Akcyjna w Toruniu w zięła w 
W ystaw ie podw ójny udział — jako e lek trow nia  i 
jako w łaścicielka fabryki grzejników.

Stoisko „Gródka", jako jedynej elektrow ni 
polskiej biorącej udział w  W ystaw ie , stanow iło 
niejako odpow iednik dla E lek trow ni M iasta Pragi 
czeskiej, w ystaw iającej w  dziale czechosłow ac
kim. E ksponatów  na sto isku  „Gródka" było nie
wiele, ale te, k tó re  nam  pokazano , stworzyły 
obraz k ilkunasto le tn ie j p racy  p ionierskiej na polu 
e lek tryfikacji kraju. W  tern m iejscu zaznaczyć n a
leży, że organ izato rzy  sto iska, t. j. „Gródek“ we 
w łasnym  zarządzie, zerw ali z szablonem  w ysta
w iania fotografij i w ykresów , sięgając po żywsze 
m etody dekoracyjne. I tak  duże barw ne obrazy 
olejne, p rzedstaw iające  e lek trow nie  w odne w 
G ródku i Żurze *) z lo tu  p tak a , łączyły  się w jed
ną całość z um ieszczoną p o środku  w ielką  mapą 
kolorow o - p lastyczną, k tó ra  daw ała  doskonały 
obraz terenow ego położenia obu zakładów .

C ałość dopełn iały  dw a m odele rozdzielni na
pow ietrznej 60 kV oraz pionow ego zespołu  tu rb i
ny wodnej syst. K apłana, o m ocy 6 000 KM w Żu
rze. M odele te, w ykonane z m etalu , są dziełem 
uczniów  ślusarsk ich  i m ontersk ich  „G ró d k a“. 
Kopje m odeli tych  zosta ły  ofiarow ane przez 
„G ró d ek “ do M uzeum  Przem ysłu  i T echniki przy 
M uzeum  Przem ysłu  i R olnictw a w  W arszaw ie.

Specjalną uw agę zw iedzających zw racała 
szczegółow a mapa Portu Gdyńskiego i miasta 
Gdyni z uw idocznionem i linjam i rozdzielczem i i 
w szystk iem i stacjam i transform atorow em i. 
U m ieszczony tuż obok m apy w ykres graficzny 
w skazyw ał, że mimo pow szechnego k ryzysu  go
spodarczego, elektryfikacja Gdyni postępuje szyb
ko naprzód.

Na zakończenie opisu sto iska  „Gródka", jako 
jedynej e lek trow ni polskiej, b iorącej udział w  W y
staw ie, nadm ienić należy, że sto isko  to zostało 
zorganizow ane w  ciągu dziesięciu  dni.

U m ieszczone n ap rzec iw  om ów ionego stoiska 
sto isko „Gródka", jako wytwórni grzejników elek
trycznych, dało zw ięzły obraz dwuletniej pracy  
„Gródka ‘ na tern polu. Zobaczyliśm y tu  w szystkie 
rodzaje grzejników  elek try czn y ch  dla celów  go
spodarstw  dom owych, począw szy  od p iecyków  aż 
do w ielkich  buljerów  w łącznie. O p ostęp ie  pracy 
polskiej w  dziale tym  najlepiej św iadczy ta  oko
liczność, że w dniu o tw arc ia  w y staw y  p rzed staw i

*) Pomorska Elektrownia Krajowa „Gródek" posia
da dwa n a j w i ę k s z e  w Polsce zakłady w o d n o  - e l e k 
t r y c z n e  w powiecie Świeckim na Pomorzu: Gródek
(5 760 KM) oraz Żur (12 000 KM); zakłady te zasilają energią 
elektryczną 12 miast na Pomorzu łącznie z Gdynią. (Przyp 
Redakcji). '

Poza w spom nianem i grzejnikam i Z akłady  p ro 
dukują aparaty grzejne do celów  specjalnych, jak 
nagrzew acze do karbów ek  (rys. 4), poduszki (rys.

Rys. 5, 
Poduszka elektrycznie 

ogrzewana 
(Bracia Borkowscy 

S. A.).

5), s tery liza to ry  i t. d., oraz rozm aitego rodzaju 
piece elektryczne do ogrzew ania w nętrz  o mocy
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Rys. 8.
Stoisko „G ródka" na W ystawie E lektrotechnicznej w Politechnice W arszawskiej.

ciel „Gródka“ m iał m ożność 
złożenia P anu  P rezydentow i 
Rzeczypospolitej Polskiej 
spraw ozdania, że w ykonyw a
ne p rzez „G ró d ek “ buljery 
e lek tryczne nie op iera ją  się 
na żadnych licencjach zag ra
nicznych, są całkow icie dzie
łem polskiem  i rep rezen tu ją  
zaledwie 5%  (co do w artości) 
m aterjału  zagranicznego.

O prócz buljerów  w ielkie 
zain teresow anie budził tani 
piecyk kom binow any (kon- 
w ekcyjno-odbłyskow y) 500 
w atow y w cenie zł. 10 za 
sztukę.

G rzejniki „Gródka“ ce 
chuje precyzyjne w ykonanie, 
doskonały m aterja ł i ta  p ew 
ność, że w szystk ie ap a ra ty  
przed oddaniem  do sprzedaży 
są poddaw ane próbom  w ed
ług norm  polskich i zagran icz
nych (w b ra k u  odnośnych p o l
skich). P iękny  w ygląd e s te 
tyczny dopełn ia  całości.

Pojaw ienie się na  w y sta 
wie „G ródka", jako e lek tro w 
ni i fabryki grzejników , było 
dowodem  now oczesnego rozw oju tej elek trow ni, 
k tó ra  sp raw ę grzejnictw a e lek trycznego  oparła  
nietylko na w prow adzeniu  na swoim  te ren ie  spe
cjalnych ta ry f ulgow ych (taryfy blokow ej, ale po
nadto stw orzy ła  dla konsum entów  szereg dosko
nałych technicznie grzejników  elek trycznych .

M a terja ły  instalacyjne.
Dzięki sw em u m asow em u zastosow aniu  d rob 

ny sp rzę t instalacy jny  odgryw a bardzo  pow ażną 
rolę w  przem yśle elek tro technicznym .

Na W ystaw ie w idzieliśm y na sto isku  firm y 
„BRACIA BORKOW SCY“ S. A. znaczną ilość 
rozm aitego rodzaju  bezpieczników , korków  (sto
pek), pasków  topikow ych, gniazdek sufitow ych, 
odgałęźnych, łączników  św iecznikow ych, ochron
ników  dzw onkow ych z szeregow ym  oporem  sili- 
tow ym  i t. d. P ozatem  w ystaw iono gniazda w ty cz 
kow e w szelkiego rodzaju, zw ykłe naścienne oraz 
herm etyczne; opraw ki m osiężne, porcelanow e i 
ilum inacyjne, sufitow e i ścienne z k u rkam i i bez, 
oraz herm etyczne dla ża rów ek  75, 100 i 300 w a 
towych. P okazano tak że  ro ze ty  porcelanow e, p rzy 
ciski i ca łą  m asę drobnego sp rzę tu  instalacyjnego, 
niezbędnego przy  każdej robocie instalacyjnej — 
od najdrobniejszej do najw iększej.

S toisko firm y „Bracia Borkow scy“ robiło  na- 
ogół w rażenie , że w  zak res  p rodukcji F irm y tej 
w chodzą w szystkie a rty k u ły  oraz sp rzę t pom ocni
czy z zak resu  instalacyj e lek trycznych . Nie jest to 
już jednak  ten  n iep rak ty czn y  w  m ontażu  i n iew y 
godny w  użyciu sp rzęt, jaki dziś jeszcze oglądać 
m ożna w  starych  instalacjach  e lek trycznych , s z p e 
cących ściany i sufity  m ieszkań. S p rzę t w y ra b ia 
ny p rzez firm ę „B-cia B orkow scy“ znakom icie 
jest dostosow any do rozm aitych  w aru n k ó w  m on
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tażu  now oczesnych instalacyj e lek trycznych  a 
przedew szystk iem  znorm alizow any zarów no co do 
typów , jak i w ym iarów , —  co daje niesłychane 
udogodnienia w  w ypadkach, gdy zachodzi p o trze 
ba w ym iany jakiejkolw iek części instalacji e lek 
trycznej.

Z apotrzebow anie na a rty k u ły  instalacyjne jest 
tak  znaczne, że jedna w ytw órn ia nie by łaby  w  s ta 
nie pokryć całkow itego zapo trzebow ania  rynku  
krajow ego. D latego też rozwijają się pom yślnie 
tak że  i n n e  w y t w ó r n i e  k r a j o w e  m ater- 
jałów  instalacyjnych.

F ab ry k a  A rtyku łów  E lek tro techn icznych  Inż. 
ST. CISZEWSKI i S-ka Sp. z o. o., Bydgoszcz,
w ystaw iła  liczne ekspona ty  z zak resu  swej p ro 
dukcji, obejmującej całość sp rzę tu  instalacyjnego 
na niskie napięcie, a w ięc: w yłączniki i p rze łącz
niki w  w ykonaniu  porcelanow em , bakelitow em  
i żeliw nem , —  p o k rę tn e  i przyciskow e najrozm ai
tszych typów ; gniazdka w tyczkow e dw u —  i tró j
biegunow e, pask i topikow e, bezpieczniki i gniaz
da do nich na  nap ięc ia  do 500 V, ro ze tk i i p ie rś 
cienie odgałęźne, opraw ki do żarów ek, złącza k a 
blow e i końców ki, o sp rzę t napow ie trzny  oraz w o
doszczelny, o sp rzęt kab low y i t. d.

Sp. Akc. Przemysłu Elektrycznego „CZE
CHOWICE“ w Czechowicach, w ystaw iły  szereg 
a rty k u łó w  w chodzących w  zak res instalacyj e le k 
trycznych  w ew nętrznych  i napow ietrznych . W i
dzieliśm y tu  bezpiecznik i napow ie trzne oraz t a 
blicow e, w yłącznik i i p rzełączn ik i w  w ykonaniu  
porcelanow em  i bakelitow em , a rm a tu ry  h e rm e
tyczne, żeliw ne i porcelanow e, opraw ki w sze lk ie
go rodzaju  m etalow e i z m aterja łów  izolacyjnych, 
zaciski do tab lic rozdzielczych i t. d.



Technika oświetleniowa.

Dział opraw  ośw ietleniow ych krajow ej p ro 
dukcji rep rezen tow ała  FABRYKA ŻYRANDOLI 
ELEKTRYCZNYCH A. MARCINIAK S. A. —
w  W arszawie, najw iększa nasza w ytw órnia w dzie
dzinie ośw ietleniow ej. Z adem onstrow ała ona na
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tocykli; reflektory boczne (poszukiwacze) do sa 
m ochodów i m otocykli, sufitówki do w n ę trza  p o 
jazdów ; kierunkowskazy m echaniczne do au to b u 
sów i sam ochodów  osobowych, jako też k ie ru n k o 
w skazy e lek trom agnetyczne. Pozatem  W y tw ó r
nia w yrab ia lampy policyjne, kon tro lne  i b ło tn i
kowe, przenośne lam py sam ochodow e, opraw ki
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Rys. 9.
Stoisko firmy ,,A. M arciniak" S. A. na W ystawie E lektrotechnicznej w Politechnice W arszaw skiej

W ystaw ie cały  szereg nowych w yrobów , k tó re  do 
tąd  sprow adzano w yłącznie z zagranicy. Stoisko 
Firm y A. Marciniak S. A. było typow ym  p rzy k ła 
dem, jak należy dostosow yw ać się do zm ienionych 
w arunków  gospodarczych i jak dzięki zainicjow a
nej w  porę produkcji now ych artyku łów  można 
niety lko  zrów now ażyć uby tek  zam ów ień na sk u 
tek  skurczenia się rynku, lecz zapew nić sobie d a l
szy rozwój.

Przechodząc do bliższego om ów ienia w y
tw órczości F irm y A. Marciniak S. A. należy p od
kreślić, że podjęła ona m asow ą produkcję reflek
torów i sygnałów świetlnych do samochodów. 
W kró tk im  czasie zdołano produkcję tę  rozw inąć 
tak, że obecnie np. sam ochody i m otocykle 
w yrabiane przez Państw ow e Z akłady  Inżynierji 
w yposażone są praw ie w yłącznie w sp rzęt ośw ie
tleniow y Firm y A. M arciniak S. A. W zakres pro-

Rys. 10.
R eflektor do ośw ietlania fasad, p la 

ców i t, d. (A. M arciniak S. A.).

dukcji w  dziedzinie re flek to rów  i sygnałów  św ie
tlnych w chodzą:

reflektory przednie do sam ochodów  osobo
wych, pó łciężarow ych i ciężarow ych oraz do mo-

sam ochodow e, filtry  pow ietrzne do silników  Sau- 
rra  i t. d.

Dalszym  arty k u łem  n iew yrabianym  w k ra ju  b y 
ły reflektory (prożektory) do ośw ietlan ia  terenów

W

Rys, 11. 
Lampa blokow a.

Rys. 12.
Lampa w ieloprzegubow a.

(A. M arciniak S. A.).

kolejow ych, boisk sportow ych  oraz do n aśw ie tla 
nia fasad budynków ; re flek to ry  te  buduje W y tw ó r
nia na podstaw ie w łasnych  konstrukcyj.

Na w yróżnienie zasługiw ały  pokazane na W y 
staw ie specjalne lampy blokow e do opuszczania 
w k tó rych  sznur naw ija się na  szpulę dzięki d z ia 
łaniu  silnej sprężyny; u rządzen ie to  łączy  zale ty
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celowo zbudow anej lam py do ośw ietlen ia m iej
scowego z estetycznym  jej wyglądem.

Ci z pośród  zw iedzających W ystaw ę, k tó rzy  m a
ją do czynienia z kreśleniem , mogli obejrzeć i w y 
próbow ać p a ten to w an e  lampy wieloprzegubowe 
do stołów  rysunkow ych. Solidność w ykonania, n ie 
zawodność działan ia  paten to w an y ch  przegubów , 
jak rów nież w szechstronne zastosow ania tych  
lamp spraw iły, że rugują one skutecznie z n asze
go rynku  m ałow artościow e fab ry k a ty  zagraniczne.

/ ! \

Rys. 13.
Oprawa do ośw ietlenia 

ulicznego.
Rys. 14. 

Lam pa biurkow a.
(A. M arciniak S. A.).

O ile chodzi o ośw ietlenie uliczne (i wogóle 
zew nętrzne), to  na  W ystaw ie rep rezen to w an e  b y 
ły w szystk ie ch a rak te ry sty czn e  typy  opraw  ośw ie
tleniowych, odpow iadających obecnem u stanow i 
techniki o św ietlen ia  ulic. W  zak resie  budow y tych 
opraw  posiada F irm a A. Marciniak S. A. w łasne 
p aten ty  i u lepszenia. N ależy podkreślić, iż obec
nie cały  szereg m iast ośw ietlony jest opraw am i 
Firm y A. M arciniak , jak np. W arszaw a, Łódź, 
Lwów, G dynia, W ilno, K ielce, P io trków , Lublin, 
S tanisław ów , K rynica i t. d.

W  zak res  m asowej produkcji W ytw órn i w cho
dzą opraw y w arszta tow e , przem ysłow e oraz o p ra 
wy do celów  specjalnych. Do pom ieszczeń specja l
nych zaw iera jących  wilgoć, gazy, opary  oraz kurz 
w yrabia F irm a odpow iednie oprawy wodo-, pyło- 
i gazoszczelne. Ze w zględu na szczupłość m iejsca 
W ytw órnia nie m iała m ożności pokazać św iecz
ników  i lam p w nętrzow ych, k tó re  stanow ią jej 
specjalność.

Z akres swej produkcji u jęła F irm a A. M arci
n iak w s ta ran n ie  w ydanych i szczegółow o o p ra 
cow anych katalogach . Z w łaszcza kata log  t e c h 
n i c z n y ,  k tó ry  w yszedł z d ruku  podczas W y 
staw y, zasługuje na uw agę dzięki p rzejrzystem u 
układow i, szczegółow ym  danym  technicznym , za 
w ierającym  krzyw e rozsyłu  św iatła, opisy, w y
m iary oraz zastosow ania  op raw  i t. d.

W ystaw iła  sp rzę t ośw ietlen iow y tak że  F irm a 
„BRACIA BORKOW SCY“, S. A. w W arszaw ie, 
p rodukująca  żyrandole i św ieczniki, w  k tó ry ch  
este tyczny  w ygląd u jęty  jest w  form y w łaściw e z 
punktu  w idzenia racjonalnego ośw ietlen ia, hygieny 
w zroku  i oszczędności. W idzieliśm y p ozatem  p ro 
ste i dostosow ane do now oczesnej a rch itek tu ry  
w n ę trz  am ple, k ink iety , lam py sto łow e, nocne, 
ścienne i t. d. W  zak res p rodukcji W ytw órn i 
w chodzi tak że  a rm a tu ra  do ośw ietlen ia  u licz
nego.

Piece elektryczne.
Niew ielkie, ale b. ciekaw e stoisko pokazała 

nam  W ytw órn ia  INŻ. J. ZUBKO w Brwinowie, k tó 
ra  buduje piece elektryczne oraz urządzenia do 
pomiarów i automatycznej regulacji temperatur.
Z pośród eksponatów  zw raca ły  uw agę:

Piec „EL-MAG“ do sam oczynnego h a rto w a
n ia narzędzi i stalow ych części konstrukcyjnych. 
J e s t  to p iec muflowy ogrzew any prądem  z m i e n 
n y m  pob ieranym  z sieci jednofazow ej lub jednej 
fazy sieci trójfazow ej. P iec w łaściw y spoczyw a na 
podstaw ce i zaopatrzony  jest w  kom pletne u rzą 
dzenie rozrządcze i kontro lne. Do regulacji tem 
p e ra tu r  służy w budow any tuż pod piecem  dław ik 
z ruchom ym  rdzeniem  (rys. 15). Na dobudow anej 
do p ieca tab licy  znajduje się sk rzynka p rzy łączo 
w a z bezpiecznikam i i am perom ierzem , u rząd ze
nie sygnalizujące ew entualne uszkodzenie grzej
n ików  piecow ych, a tak że  najbardziej isto tna  
część ap ara tu ry , t. zw. detektor magnetyczny. 
J e s t  to  przyrząd , dzięki k tó rem u  uzyskać m ożna 
bezbłędne hartow anie  stali naw et przy  najmniej 
fachowej obsłudze, gdyż w skazuje on sam oczyn
nie chwilę, w  k tó rej zachodzi w łaściw a p rzem ia
na s tru k tu ry  nagrzew anej stali. P iece te  p rzezn a
czone są do p racy  w hartow ni i z pow odzeniem  
służyć mogą także do odpuszczania i cem entow a
nia stali. Najw yższa tem p era tu ra  p ieca wynosi 
960° C.

Piec do wyżarzania stopów glinowych (alu- 
minjowych) oraz m asow ego odpuszczania i ko lo 
row ania stali (rys. 16). P osiada on budow ę cylin
d ryczną; w łaściw a kom ora p ieca w yłożona jest

Rys. 15.
Piec elektryczny 

„El-M ag" do sam oczyn
nego hartow ania narzę

dzi.
(Inż. J . Zubko, Brwinów).

cegłą z m aterja łu  ogniotrw ałego i izolującego; 
um ieszczone na w ew nętrznych  ściankach  p ieca 
g r z e j n i k i  dają in tensyw ne nagrzew anie, odpo
wiednio zaś zap ro jek tow ana p rzestrzeń  izolująca 
podnosi spraw ność pieca. W budow any w dno p ie 
ca w en ty la to r, a tak że  odpow iednie s te ry  i czułe 
ap a ra ty  regulacyjne, s te ro w an e  p rzez  um ieszczo
ne w ew nątrz  p ieca  te rm o p ary  e lek tryczne , p o zw a
lają na  uzyskanie stałej tem p era tu ry  w  granicach
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± 5 %  dla dowolnych tem p era tu r w  zakresie  od 
100 do 600° C. P iec ten  przyłączany  jest do sieci 
trójfazow ej niskiego napięcia.

Pirometry elektryczne (rys. 17) służąca do mie ■ 
rżen ia tem pera tu r; sk ładają się one z dwóch czę
ści: term opary  elektrycznej i w skaźnika tem p era
tury . W ytw órnia w ystaw iła  term opary  lab o ra to 
ryjne oraz w arsztatow e, zarów no do pom iaru tem 
p era tu r niskich, jak i b. wysokich, drogą zanurza
nia w  roztopionych m etalach i solach hartow ni-

Kys. 16.
Piec elektryczny do w y

żarzania stopów.
(Inż. J. Zubko, Brwinów).

czych, do m ierzenia tem p era tu ry  pow ierzchni 
i t. p.

E lek tryczne w s k a ź n i k i  t e m p e r a t u r  
są jedynem i tego typu  przyrządam i w yrabianem i 
w  kraju. W zorow ane na czołow ych konstrukcjach  
am erykańskich posiadają one szeroką skalę i w y
soką czułość przy m asyw nem  w ykonaniu ze- 
wnętrznem .

Pozatem  zauw ażyliśm y elektrograf, czyli 
p rzyrząd  do znaczenia stali przeznaczony do ozna-

Rys, 17. 
Pirom etr elektryczny. 

(Inż. J. Zubko, Brwinów).

czania num erow ania narzędzi. P rzyrząd  ten  od 
znacza się szczególną p ro s to tą  i może być w łą 
czany do każdej sieci ośw ietleniow ej p rąd u  zm ien
nego.

W reszcie W ytw órn ia Inż. J. Zubko w  Brwino
wie dostarcza potencjom etrycznych au tom atów  do 
regulacji tem p era tu r, ciśnień, poziom ów, w ilgotno
ści i t. d.

N ależy podkreślić, że w szystk ie urządzenia 
i p rzyrządy  w ykonyw ane p rzez w spom nianą W y 

tw órnię odznaczają się zw ięzłą budow ą i należy- 
tem  w ykończeniem , zarów no z p u n k tu  w idzenia 
este tyk i, jak i norm  elek tro technicznych .

Akum ulatory.
ZAKŁADY AKUMULATOROW E systemu 

„TUDOR“ SP. AKC., F ab ry k a  w  P iastow ie, w y
staw iły  w szelkiego rodzaju  akumulatory ołowiane 
od najm niejszych do najw iększych — do najróżno
rodniejszych zastosow ań.

P ozatem  w idzieliśm y na sto isku  W ytw ór
ni b a terje  akumulatorów żelazo-niklowych, w yko
nanych całkow icie w  kraju, k tó re  budziły  pow 
szechne za in teresow anie  zw iedzających.

Mimo, że p rodukcja akum ulato rów  żelazo-ni
klow ych pod jęta  zosta ła  przez pow yższe Zakłady 
w kraju  stosunkow o niedaw no, s tan ę ła  ona na 
tak  w ysokim  poziom ie, że w chwili obecnej Firm a 
poszczycić się m oże pow ażnem  zainteresow aniem  
ze strony  zagranicy. Znalazło ono ostatn io  swój 
w yraz w zam ów ieniu batery j akum ulato rów  żela
zo-niklow ych do ośw ietlen ia  110 w agonów  kole
jowych, udzielonem  Zakładom  A kum ulatorow ym  
,,T udor“ przez Z arząd P aństw ow ych Kolei Jugo
słow iańskich

Przewody i kable.
Produkcja polskiego przem ysłu  e lek tro tech 

nicznego w zak resie  kabli i przewodów izolowa
nych stan ę ła  już obecnie na ta k  w ysokim  pozio
mie, że jesteśm y już i w  tej dziedzinie całkow icie 
sam ow ystarczalni.

W  chwili obecnej istn ieje w  Polsce 7 w i ę k 
s z y c h  fabryk  kab li i p rzew odów , a mianowicie:
1. „KABEL POLSKI“, SP. AKC.“, Bydgoszcz,
2. „FABRYKA KABLI, SP. AKC.“, Kraków,
3. „W ARSZAW SKA W YTW ÓRNIA KABLI, SP. 
AKC.“, W arszawa-O kęcie, 4. „POLSKIE FABRY
KI KABLI I WALCOWNIE MIEDZI, SP. AKC.“, 
Ożarów, 5. Towarzystwo Przem ysłowe „KABEL“ 
Sp. Akc., W arszawa, 6. „FABRYKA KABLI 
I DRUTU W  BĘDZINIE“, Sp. z ogr. odp. i 7. Fa
bryka Kabli CLEMENT ZAHM, Sp. z ogr, odp., 
Dziedzice.

W ym ienione wyżej fabryk i w zięły  udział 
w W ystaw ie, dając m ożność zw iedzającym  zapo
znania się z szerokim  zakresem  m ożliwości p ro 
dukcyjnych naszych w y tw órn i w  dziedzinie kabli 
i p rzew odów  elek trycznych .

W  pierw szych c z t e r e c h  fab rykach  ważny 
dział p rodukcji stanow ią kable ziemne. Trudności 
fabrykacyjne polegające z jednej s tro n y  na osiąg
nięciu dostatecznej w ytrzym ałości m echanicznej 
na zginanie i sk ręcan ie , z drugiej zaś na osiągnię
ciu odpow iedniej w ytrzym ałości w a rs tw y  izola
cyjnej zosta ły  w chw ili obecnej pokonane i nasze 
w ytw órn ie są w stan ie  dostarczyć kab li i o sprzę
tu  kablow ego każdego  rodzaju  do najwyższych, 
używ anych w  k ra ju  napięć (60 000 V). Z akres p ro 
dukcji zak ładów  tych  obejm uje zarów no kable dla 
prądów silnych jedno i w ielożyłow e w szelkich 
przekro jów  i rodzajów  (ziemne, napow ie trzne, 
szybow e, kopalniane, rzeczne i m orskie), jak  i k a 
bli dla prądów słabych. Z dziedziny kabli słabo-
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prądow ych w idzieliśm y kab le  telefoniczne i te le 
graficzne, dalekosiężne —  o dowolnej ilości par.

W szystk ie  siedem  fabryk  w yrab iają  w sze lk ie
go rodzaju  przewody i druty gołe i izolowane, la 
kierow ane, em aljow ane, w baw ełnie, jedw abiu 
i azbeście, ogum ow ane, obołow ione, dla celów  in
stalacyjnych, typu  H ackethal, Kuhlo, pancerne, 
oraz p rzew ody  do celów  specjalnych, jak  p rzew o 
dy dzw onkow e, telefoniczne, sygnalizacyjne, a ta k 
że druty nawojowe w szelkich przekrojów do m a
szyn, tran sfo rm ato ró w  i ap a ra tó w  elek trycznych .

W tym  ostatn im  zak resie  sprzedaż prow adzi 
C entralne B iuro S przedaży  P rzew odów  „C entro- 
p rzew ód“, Sp. z ogr. odp. w  W arszaw ie.

Na sto isku  F irm y „DEA“ Antoni Dąbrowski
w W arszawie, w idzieliśm y następu jące  ek sp o n a
ty: w ie rta rk i e lek tryczne  p rzenośne p rąd u  tró j
fazowego od 15 do 45 mm średn. w iercenia, w ie r
tark i z silnikiem  jednofazow ym  od 3 do 32 mm. 
w ierta rk i na prąd sta ły  od 15 do 32 mm. w iercenia. 
Pozatem  w ystaw iono elek trosz lifie rk i suportow e

O rganizując W ystaw ę, S tow arzyszenie pow o
łało  specjalną Komisję, k tó rej p racam i k ierow ał 
inż. K. Jackow ski, D y rek to r M uzeum  Przem ysłu 
i Techniki. N iełatw e zadanie m iała do spełnienia 
Komisja O rganizacyjna W ystaw y. Uzgodnienie 
w ielu  częstokroć sprzecznych żądań  w ystaw ców  
i skoordynow anie w ysiłków  w szystk ich  firm  b io 
rących  udział w  W ystaw ie w ym agało w iele ener- 
gji i p racy , re zu lta tem  której był pow ażny, a jed 
nocześnie n ad e r in teresu jący  i urozm aicony ch a
ra k te r  W ystaw y.

N ależy w reszcie zaznaczyć, że na sk u tek  s ta 
rań  p. Dyr. K. Jackow skiego  ca ły  szereg  ek sp o n a
tów  zostało  ofiarow anych p rzez firm y b iorące 
udział w  W ystaw ie Polskiem u M uzeum  P rzem y
słu i Techniki, w zbogacając w ten  sposób dział 
e lek tro techn iczny  młodego, lecz szybko i pom yśl
nie rozw ijającego się M uzeum.

W  zakończeniu  pragniem y podkreślić  obyw a
te lsk ie  stanow isko przem ysłow ców  e lek tro te ch 
nicznych, k tó rzy  na w ezw anie S tow arzyszenia, 
mimo częstokroć b. pow ażnych trudności finanso
wych, so lidarnie w zięli udział w  W ystaw ie i p o 
wodując się zdrow ą am bicją dołożyli najw iększych 
starań , aby ich sto iska s tan ę ły  na jaknajw yższym  
poziom ie technicznym  i artystycznym .

W ystaw a m iała dla przem ysłu  n iew ątpliw ie 
w ielkie znaczenie pod względem  reklam ow ym ; 
niem niej jednak  udział przem ysłow ców  w  W y sta 
wie by ł zarazem  spełnieniem  obow iązku, k tó ry  n a 
kazyw ał zaprezen tow anie  krajow i i gościom cze
chosłow ackim  stan u  naszej w ytw órczości e le k tro 
technicznej.

(„Dea"

Rys. 18,
Szlifierka elektryczna 

A ntoni Dąbrowski, W arszawa).

ręczne, w arsz ta to w e  i z w ałam i giętkiem i; dalej 
specjalne a p a ra ty  e lek try czn e  do szlifow ania b lo 
ków sam ochodow ych z dok ładnością  do 0,01 mm. 
i w reszcie e lek tro w ie rta rk i słupow e.

N ależy podkreślić , że W ytw órn ia  „Dea“ p o 
sługuje się w łasnem i konstrukcjam i i w ykonyw a 
w szystkie a p a ra ty  w e w łasnym  zakresie .

W  niniejszym  zeszycie zakończyliśm y cykl 
artyku łów  spraw ozdaw czych  z W ystaw y E lek tro 
technicznej. Celem  ich było  poinform ow anie tych 
w szystkich  e lek tryków , k tó rzy  nie m ieli m ożności 
obejrzenia W ystaw y, o rozw oju i obecnym  stan ie 
polskiego p rzem ysłu  elek tro techn icznego .

P rzechodząc do ogólnej oceny W ystaw y, 
stw ierdzić  należy, że spełn iła  ona swoje zadanie 
w sposób całkow icie zadaw alający. Pozw oliła 
n iety lko  technikom , lecz i szerszem u ogółowi, z a 
poznać się z ca ło k sz ta łtem  dorobku  polskiego 
przem ysłu  elek tro techn icznego .

J e s t  ted y  w ielką  zasługą S tow arzyszen ia  
E lek try k ó w  Polskich, że mimo trudności zw iąza
nych z k ryzysem  gospodarczym  po trafiło  za in te 
resow ać sfery  p rzem ysłow e W y staw ą  i z rea lizo 
w ać ją z ta k  dodatn im  w ynikiem .

Przepięcia atmosferyczne 
w napowietrznych 
linjach elektrycznych.
Istota zjawisk i zabezp ieczen ia .

Inź.-elelcłr. M. FERSTER.

(Dokończenie).

Na odmiennej zasadzie zbudow ane są t. zw. o d g r o m 
n i k i  k a t o d o w e  (K athodenfallableiter), a raczej od
gromniki z katodow ym  spadkiem  napięcia, w yrobu W esting- 
house El. Co., Siem ens-Schuckert W erke i inn.

Rys. 1.

Na rys. 1 pokazany jest schem at odgrom nika k a to 
dowego na napięcie robocze do 380 V p rądu  zmiennego. 
Sk łada się on z szeregu p ły tek  oporow ych, przedzielonych 
pierścieniam i z miki, jak to w idzimy na schem acie I, rys. 
1. W arstw y miki c w raz z p ły tkam i oporow em i b ściśnię
te  są zew nętrznem i płytam i, zakończonem i elek trodam i do- 
prow adzającem i a.
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Na rys. 1, II przedstaw iony jest schem atycznie p rze
pływ prądu przez odgromnik katodow y. Przez p ły tk i opo
row e a prąd płynie normalnie, natom iast w przestrzeniach 
b między płytkam i następują przy odpowiedniej wielkości 
napięcia t, zw. w y ł a d o w a n i a  j a r z ą c e ,  których 
charak ter pokazany jest na rys. 1, III. Widzimy, że tego 
rodzaju w yładow anie składa się z kilku smug świetlnych 
(a, b, c, d) z k tórych każda posiada odrębną nazwę.

Na rys. 1, IV podany jest w ykres spadku napięcia 
pomiędzy elektrodam i (anodą i katodą) w jednej z przerw  
odgromnika; z w ykresu tego widać wyraźnie, że głów
na część spadku napięcia (oa) przypada na część p rze
strzeni sąsiadującą z katodą. Grubość w arstw y tego (t. zw. 
katodowego) spadku napięcia, wynosi przy c i ś n i e 
n i u  a t m o s l e r y c z n e m  ok. 0,007 mm. S tąd też po
chodzi nazwa odgromnika „katodow ego” ; odległość bowiem 
między płytkam i oporowemi przyrządu w ynosząca parę 
setnych milim etra odpowiada grubości w arstw y katodow e
go spadku napięcia. Jasne jest, że tego rodzaju odgromnik 
posiada w łasności zaworowe (jest jakgdyby zaworem), gdyż 
przepływ  prądu przezeń nastąpić może jedynie po p r z e -

pięciowem, k tó re  należy odprow adzić do ziemi. D opusz
czalna gęstość prądu (liczba am perów przepływ ająca przez 
jednostkę przekroju) na odgrom nikach katodow ych wynosi 
ok. 45 A |cm .2.

Na rys. 2 widzimy następujące części odgrom nika ka
todowego na napięcie robocze 15 000 V: a — pokryw a że-

Rys. 5. Rys. 6.
Odgromnik katodo- Odgromniki katodow e na

wy 380/220 V. (SSW). linji 380/220 V (SSW).

liwna, b — śruba zaciskow a dla przyłączenia przewodów 
linji, c i d — przerw y iskrow e, e — stosy z płytek 
oporow ych (opisane wyżej), I — śruba zaciskow a dla przy
łączenia uziem ienia. K orpus apara tu  w ykonany jest z por
celany. Na rys. 3 pokazany jest ten  sam przyrząd w wi
doku.

Rys. 7. 
Odgromniki katodow e 
SSW  na napięcie ro 
bocze 15 000 woltów, 
zainstalow ane na linji 

napow ietrznej.

Na rys. 4 widzimy tak iż  odgrom nik na napięcie ro
bocze 380/220 V prądu zmiennego w stanie rozebranym , 
zaś na rys. 5 w całości. O dgrom niki katodowe, k tó 
re służą do ochrony linij i u rządzeń elektrycznych przed 
przepięciam i, mogą być stosow ane dla napięć od 250 V 
prądu zmiennego wzwyż, przyczem  winny być zainstalow a

Rys. 4. 
Odgromnik katodow y 

SSW na napięcie 
380/220 V.

w ew nątrz przyrządu, od obecności obcych czynników, ja
kości gazu w ypełniającego przestrzeń  i inn.

Powierzchnia p ły tek  oporowych, a więc i wielkość 
odgromnika, zależy od w ysokości n a p i ę c i a  r o b o c z e -  
g o linji, gdyż na linjach o wyższych napięciach w ystępują 
też i w iększe prądy o pochodzeniu atm osferyczno-prze-

Rys. 2, Rys. 3.
Odgromnik katodow y SSW na napięcie 15 000 V w p rze

kroju i w widoku.

k r o c z e n i u  pewnego napięcia, a mianowicie, napięcia 
odpowiadającego katodow em u spadkow i napięcia odgrom 
nika, gdyż wówczas jedynie w przestrzeniach b pow stają 
wspomniane wyżej w yładowania. Spadek ten  nie zależy 
od odległości między elektrodam i (w danym w ypadku p ły t
kami oporowemi b), a jedynie od ciśnienia i tem peratury



NR.  12 W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  STR . 223

ne jak najbliżej s t a c j i  t r a n s f o r m a t o r o w e j .  Na 
sieciach rozległych należy dla ich zainstalow ania w ybrać 
punkt cen tralny  rozgałęzień. Zalecana ilość odgromników 
wynosi naogół jeden odgromnik na 2— 3 km. sieci; w m iej
scowościach natom iast, w k tórych zachodzą częste w yła
dowania atm osferyczne — po jednym na każdy kilom etr 
sieci. P rzykłady  instalacyj odgrom ników katodow ych po 
kazane są na rys. 6, 7 i 8.

Jako  apara t służący specjalnie do ochrony przed p rze
pięciam i dla linji p rądu zmiennego o napięciu poniżej 
250 V stosow any bywa przyrząd pod nazw ą ,,Fulmex“, wy
robu firmy AEG. Jego wygląd zew nętrzny widzimy na ry 
sunku 11, konstrukcja zaś jego uwidoczniona jest na rys. 12. 
Ja k  widać, jest to zam knięte naczynie szklane (może być 
naw et osłonięte metalem , jak np. na rys. 13), w którem  
mieszczą się (rys. 12):

Rys. 8. 
Odgromnik katodow y za
instalowany w podstacji

(SSW).

Na rys. 6 widzimy odgrom niki katodow e, zainstalo
wane na linji 380^220 V p rądu  zmiennego. Należy zawsze 
pam iętać o tern, aby odgrom nik tego typu umieszczony 
był ponad przew odem  roboczym  linji, do którego jest on 
przyłączony, gdyż w przeciwnym  w ypadku przew ód łączący 
przyrząd z przew odem  roboczym  linji stać się może drogą 
dla ściekania w ody do aparatu.

Na rys. 7 widzimy odgrom niki katodow e zainstalo
wane na linji na napięcie robocze 15 kV.

Na rys. 8 pokazany jest odgromnik katodow y s p e c j a l 
n e j  k o n s t r u k c j i  z iskiernikiem nazewnątrz korpusu, 
zainstalow any w ew nątrz podstacji. Na rysunku tym w idzi
my: a — przew ód roboczy, b — odgromnik katodow y (w

Rys. 9. 
Odgromnik katodow y spe
cjalnej konstrukcji (SSW).

Rys. 10. 
W yładow anie przy odgrom 

niku katodow ym  (SSW).

Rys. 11. Rys. 12, Rys. 13.
Przyrząd ochronny przeciw przepięciow y „Fulm ex" (AEG).

1 i 2 — w topione p rę ty  doprow adzające prąd; 3 i 4 — 
przym ocowane do powyższych prętów  spiralne elektody 
(katody), 5 — ścianka działowa, odporna na działanie łuku. 
Prócz tego widzimy opornik tłum iący — 6. P rę t 1 służy, 
jako anoda dla katody 4, p rę t zaś 2 — dla katody  3.

W yładow anie między elektrodam i następuje w po 
wyższym odgrom niku w skutek  p r z y ś p i e s z e n i a ,  nada
nego — przez pole e lektryczne o odpow iedniem  natęże
niu — znajdującym się stale w ew nątrz odgrom nika (jak 
zresztą wszędzie w atm osferze) jonom. Jony  są to cząstki 
gazu lub cieczy, obarczone ładunkiem  elektrycznym  ok re
ślonego znaku. Przy znacznej szybkości, jaką jony o trzy
mują w polu elektrycznem , pow odują one w ytrącanie e lek 
tronów  z napotykanych po drodze cząstek  elektrycznie 
obojętnych, nadając tern samem cząstkom  tym w łasności 
jonów. Proces ten  odbywa się b. szybko i gw ałtow nie i nosi 
nazwę j o n i z a c j i ;  zachodzi on zresztą  rów nież i przy 
omówionych wyżej odgrom nikach katodow ych —  w p rze
strzeniach między pły tkam i oporowemi. Rozpoczyna się on 
z chwilą, gdy napięcie w sieci przekroczy norm alną swą 
wielkość. Celem zmniejszenia bezw ładności odgrom nika 
i u łatw ienia pow staw ania jonizacji, pokryw a się katody  so
lami m etali alkalicznych (np. beryl, magnez, bar, stront), 
posiadającem i w łasności emisyjne (t. j. zdolność w ysyłania 
ze swej pow ierzchni elektronów ).

Przy pow staniu przep ięcia  na linji, pow staje w od
grom niku w yładow anie praw ie że natychm iast, gdyż w c ią
gu czasu, w ynoszącego od 40 do 6 psek*), przyczem  w ła-

ins ta lac ja  odbiorcy

‘w ykonaniu dla pom ieszczeń zam kniętych), c — odłącznik, 
d — izolator przepustow y. Na rys. 9 pokazany jest tego 
rodzaju odgrom nik w w idoku. Na rys. 10 widzimy przebieg 
w yładow ania p rzy  zainstalow anym  odgrom niku katodow ym ; 
dzięki m ałem u opóźnieniu w yładow ania na odgrom niku k a 
todow ym  zachodzi, jak widzimy, przeskok iskrow y do od 
grom nika na odległości (205 mm), w iększej od w ysokości 
izolatora  w sporczego (190 mm),

_ tm ja napowietrzna 220/ 5301/

Rys. 14.
Schem at przyłączenia przyrządów  ,,Fulm ex" do linji niskiego 

napięcia z przew odem  uziemionym.

p sek  (m ikrosekunda)—jedna miljonowa część sekundy.



STR. 224 W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  NR.  12

ściwe działanie odgromnika w ystępuje natychmiast po p rze
kroczeniu 1,8 do 2-krotnej w artości napięcia roboczego. 
Z resztą cyfry te  można regulować w pewnych granicach 
przez dobór odpowiedniej w ielkości próżni w naczyniu.

0  ile chodzi o zastosow anie odgromników na sieciach 
niskiego napięcia prądu zmiennego, to należy zaznaczyć, 
że są one niezbędne naw et w sieciach, zasilanych z sieci 
wysokiego napięcia, k tóre  są już chronione przed przepię
ciami atmosferycznemi.

Schem aty przyłączenia aparatów  ,,Fulmex" (A) lub od
gromników katodow ych do linij niskiego napięcia prądu 
zmiennego widoczne są na rys. 14 i 15. Na rys. 14 widzimy 
układ  połączeń odgromnika dla sieci trójfazowej z uzie
mionym przew odem  zerowym. Jeżeli sieć nie posiada uzie
mionego przew odu zerowego, wówczas do odgromników 
doprow adzam y specjalne uziemienie, jak to pokazane jest 
na rys. 15. Przyrząd ,,Fulmex" posiada norm alny gwint 
edisonowski, wobec czego użyć można w celu jego przy
łączenia norm alnych gniazdek bezpiecznikowych 25-ampe- 
rowych.

Rys. 15.
Schem at przyłączenia przyrządów  ,,Fulmex" do linji niskiego 

napięcia bez przew odu uziemionego.

Na zakończenie wspomnieć w ypada jeszcez o d ł a 
w i k a c h  u z i e m i a j ą c y c h ,  używanych do odprow a
dzania ładunków  statycznych z linij napow ietrznych prądu 
zmiennego do ziemi. Ładunki te  tw orzą się na linji w skutek 
indukcji elektrostatycznej.

D ławiki uziemiające przepuszczają z łatw ością prąd 
stały, dla prądu zmiennego natom iast przeciw staw iają swą 
dość znaczną oporność indukcyjną. Znajdują one zastoso
wanie jako jedno- i trójbiegunowe, przyczem punkt gwiaz
dowy w szystkich trzech dław ików  zostaje uziemiony. Do 
uzwojeń wtórnych, k tóre  mogą być ew entualnie naw inięte 
obok takiego dław ika na wspólnym rdzeniu i rów nież p o 
łączone w gwiazdę, przyłączać można przyrządy do pom ia
ru stanu izolacji, woltom ierze do pomiaru napięcia ro b o 
czego i t. d. D ław iki uziem iające mogą być zastąpione 
przez zw ykłe transform atorki napięciow e odpowiednio po 
łączone. Jednobiegunow e dław iki używane są najczęściej 
do uziemiania punktu zerowego transform atorów . Jeżeli je 
den dław ik służy jednocześnie dla w ielu transform atorów , 
wówczas każdy z nich winien być zaopatrzony w odłącz
nik, celem umożliwienia odłączenia transform atora od d ła
wika. Odłącznik tak i zmontować należy obok odłączników  
roboczych transform atora po stronie wyższego napięcia.

Aparaty elektryczne 
do gotowania i grzania płynów.

In i.  T. TODTLEBEN.

(Ciąg dalszy).

b) Naczynia z wbudowanym grzejnikiem. Pod wzglę
dem konstrukcyjnym  rozróżniam y trzy zasadnicze typy na
czyń z wbudowanym grzejnikiem:

1) naczynia z grzejnikiem w kształcie obrączki um iesz
czonym na pow ierzchni bocznej naczynia;

2) naczynia z grzejnikiem płaskim , przylegającym  do 
dna naczynia; oraz

3) naczynia z grzejnikiem wewnętrznym , zbliżonym naj
bardziej do grzałek nurkowych.

Na rys. 1 pokazany jest przekrój im bryka z ogrzew a
niem b o c z n e m. N aczynie a o specjalnym  kształcie, w ęż
sze u dołu, szersze u góry, — pozw ala na umieszczenie 
grzejnika d w dolnej części — i zew nętrzne zamaskowanie 
jego obecności zapom ocą osłony dolnej b. Naczynia tego 
typu w ykonywane byw ają najczęściej jako mosiężne, — we-

Rys. 1. Rys. 2.

w nątrz cynow ane galwanicznie, zew nątrz zaś niklow ane i po
lerowane, — rzadziej natom iast, jako aluminjowe. W  w ięk
szości w ypadków  sk ładają się one z dwuch części tłoczo
nych odzielnie, a następnie lutow anych w środku (c). Po
łączenie to  jest słabym  punktem  tej konstrukcji i dlatego 
też właściciele warsztatów reperacyjnych spotykają się 
często z naprawami tego typu naczyń. Zlutowanie obu czę
ści najwygodniej jest w ykonać w następujący sposób: na
czynie rozgrzewam y w rozlutow anem  miejscu, trzym ając je 
w położeniu poziomem nad palnikiem  gazowym (rys. 2); w e
w nątrz nalew am y przytem  nieco kw asu solnego dla oczy
szczenia miejsc lutowanych, poczem roztapiam y trochę cy
ny i, obracając powoli naczynie nad palnikiem , zalewamy 
cyną uszkodzone miejsce.

Rys. 3. Rys. 4.

Opornik grzejny w ykonyw any byw a przy tego typu 
naczyniach, w yłącznie jako t. zw. m ikanitow y; na prosto
kątnym  pasku m ikanitu naw inięta jest taśm a (lub też drut' 
chrom onikielinowy) z obu stron  izolow ana rów nież prosto- 
kątnem i, nieco szerszemi, paskam i m i k a n i t u .  W  lepiej 
w ykonanych grzejnikach opornik ten  jest obudow any n a
stępnie w blachę i wygląda, jak na rys. 3; w zw ykłych n a
tom iast w ykonaniach posiada on zew nątrz jedynie pasek 
cienkiej blachy, służącej za bandaż do dociśnięcia opornika 
przy pomocy drutu  w iązałkowego, żelaznego lub zapom ocą
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śrub. W  tym ostatnim  w ypadku dla uniknięcia połam ania 
i pokruszenia mikanitu, należy go przed zwijaniem na w a
lec rozgrzać, przez co staje się on (w skutek rozgrzania się 
spoiwa) elastyczny.

Zależnie od w ielkości przestrzeni wolnej między obu
dową a i osłoną dolną b (rys. 1) połączenie opornika z bo l
cami kontak tow em i e zostaje uskutecznione bądź przy po 
mocy długich dopływ ów  z linki chrom onikielinowej lub n i
klowej, przyczem  dopływ y te  są izolowane perełkam i ste- 
atytowemi o specjalnym  kształcie, — bądź też  (jeżeli miej
sce to jest bardzo ciasne) na styk, jak to widzimy na rys. 1. 
W tym ostatnim  w ypadku m ontaż osłony jest uciążliwy 
i wymaga pew nej w praw y, aby bolce kon tak tow e trafiły  na 
sprężynki i dobrze kontaktow ały .

Osłonę opornika zasadzam y ciasno na naczynie i odpo
wiednio umocowujemy (I).

one duży stosunkow o pobór mocy. Tak np. podczas, gdy 
w norm alnych naczyniach pobór mocy na jednostkę pow ierz
chni grzejnej wynosi 4 — 5 W /cm 2, w tych ostatnich do
chodzi do 12 W /cm 2, w skutek czego czas gotow ania — 
z norm alnego 10 —  20 minut — skraca się do 3 — 5 minut. 
Tak w ysokie obciążenia wymagają specjalnej konstrukcji 
dna przew ażnie odlewanej, podobnej do rozw iązań kuchenek 
elektrycznych, k tó re  omówimy potem . Ciężkie w ykonanie 
dna pow oduje duże stra ty  na jego nagrzanie, to  też naczynia 
szybkobieżne pod względem zużycia energji nie są ekono
miczne, jakkolw iek dają dużą o s z c z ę d n o ś ć  c z a s u .

Trzeciem typow em  rozw iązaniem  naczyń z w budow a
nym grzejnikiem jest pokazane na rys 6 naczynie z grzejni
kiem  w ewnętrznym . Na rys. 7 pokazany jest sam patron 
grzejny używ any w tych w ypadkach; pa tron  ten zostaje 
w staw iony w rurę opraw ioną w obudowę naczynia. Dużą

Rys. 7.

Lutow anie osłony uw ażać należy za b ł ą d ,  gdyż p ro 
wadzi ono do łatw ych uszkodzeń. S łabą stroną konstrukcji 
naczynia z ogrzew aniem  bocznem  jest konieczność grzania 
pewnej ilości w ody o poziom ie nie mniejszym, niż zaznaczony 
na rys. 1. W przeciw nym  bowiem razie pow ierzchnia grzej
na nie zostaje p ok ry ta  wodą, przegrzew a się, naczynie zaś 
rozlutowuje wzgl. p rzepala  się opornik. Pozatem  bardzo n ie
wygodny jest w tym  w ypadku m ontaż i wym iana opornika. 
Z tego też  względu naczynia tego typu, mimo, że dają lep 
szą nieco w ydajność nagrzew ania, coraz bardziej wychodzą 
z użycia.

Nowsze konstrukcje w prow adzają ogrzewanie dolne 
uwidocznione na rys. 4. C harak terystyczną cechą zew nętrzną 
naczyń z grzejnikiem  przylegającym  do dna naczynia jest 
odejmowane denko (1), tak  jak w  poprzednim  typ ie  naczyń 
odejmowaną by ła  przykryw a dolna. Przy tem  rozw iązaniu 
grzejnika minim alna ilość w ody pokryw a już ca łą  pow ierz
chnię grzejną i zapobiega jej przegrzaniu.

Opornik grzejny najczęściej stosow any przy tym  typie 
grzejników pokazany jest na rys. 5. Na ząbkow anych p ły t
kach m i k a n i t o w y c h  naw inięta jest taśm a chrom onikie- 
linowa, z obu stron izolowana okładzinam i w postaci k rąż 
ków m ikanitowych. W kładka żeliwna lub żelazna (3 rys. 4) 
dociska opornik do dna naczynia przy pom ocy jednej śruby 
centrycznej lub — lepiej — kilkom a śrubam i na obwodzie 
(4), w kręconem i w specjalną konstrukcję w sporczą (5). 
Podobnie, jak w żelazku elektrycznem . opornik m ikanitow y 
musi tu  być dobrze dociśnięty.

N iektóre fabryki grzejników  używ ają do tego typu na
czyń oporników  żelaznych w masie izolacyjnej lub naw ija
nych na korpusy steaty tow e. K onstrukcje te  spo tykane są 
jednak stosunkow o rzadko (częściej przy dużych naczy
niach), gdyż duża w tym  w ypadku m asa opornika pobiera  
sama sporą ilość ciepła, co — rzecz jasna — w pływ a ujem nie 
na spraw ność grzejnika.

W spom nieć tu  należy także  o t. zw. rondelkach  „szyb
kobieżnych", forsow anych w  ostatn ich  czasach przez firmy 
zagraniczne. Celem skrócenia ' czasu gotow ania posiadają

zale tą  tego typu naczyń jest oddaw anie ciepła przez grzej
nik praw ie ca łą  swą pow ierzchnią; w adą natom iast — du
ża pojem ność cieplna. Z tego też względu rozw iązanie to 
stosuje się jedynie przy w iększych naczyniach grzejnych.

(C. d. n.).

Okładki
do r o c z n ik ó w  1933

w ykonane z p łó tna  bordo  ze
z łocen iam i sq do nabycia w A d 
m in is trac ji w  cenie

1 zł. 30 gr.
Z a  p rze sy łkę  (z w y k łq ) d o lic z a  się 5 0  gr.

S pecja lne  zam ów ien ia  ok ładek w drodze 
ko respondencji sq zbyteczne — w ystarczy ad 
notacja  na odw roc ie  b lank ie tu  nadaw czego 
P. K. O . (kon to  N r. 2 5 5 )  „W p ła ta  na o k ła d 
kę do roczn ika  1 93 3". O k ła d k i będq w ysy
łane dop ie ro  po o trzym aniu  ca łko w ite j na
leżności (t. j. 1 zł. 8 0  gr.). Z a m ó w ie n ia  bez
rów noczesne j w p ła ty  — za ła tw iane  nie będq.

U w a g a *  P re n u m e ra to rz y  m ie jsco w i m ogq bezpo- 
ś re d n io  d o s ta rc z a ć  ro c z n ik i „W ia d o m o ś c i” 

d o  Z a k ła d u  In tro lig a to rs k ie g o  B. Z ja -  

w ińsk ieg o , u l. N o w y  Ś w ia t 4 1 , te l.  5 8 6 -7 1 , 

p rzycze m  o p ła c a jq  in tro lig a to ro w i za 

o k ła d k ę  i o p ra w ie n ie  ra zem  2  z ł .  4 0  g r.
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WYKAZ ŹRÓDEŁ ZAKUPU
A k u m u l a t o r y .

EKA Fabryka Akumulatorów Sp. z ogr. odp, 
Lwów, Potockiego 58a, tel. 54-17.

„PETEA“ Polskie Tow. Akumulatorowe S. A.
Fabryka i biura; Biała k / Bielska, tel. Bielsko 20-43 

Zarząd; W arszawa, K opernika 13, tel. 539-09.

A p a r a t y  d l a  p r ą d ó w  s il n y c h
WYSOKIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA.

„Elektroautomat“ Zakłady Elektrotechniczne, W arsza
wa, ul. Sienkiewicza 2, tel. 5.13-52, 11.94-77 i 11.94-88. 
Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-wie, 

W arszawa, Okopowa 19, tel. 2.34-26 i 683-77. 
K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka Aparatów  

Elektrycznych, W arszaw a (Kamionek), 
ul, Kałuszyńska 2-a—4—6 (gmach własny), 

telefony 10-02-43, 10-01-43, 10-00-43.

A p a r a t y  e l e k t r y c z n e .
Fabryka „Zwój“, Szopienice G. Śl„ tel 70.

A p a r a t y  e l e k t r . d o  o d b i j a n i a
KAMIENIA KOTŁOWEGO.

„Devoorde“ Inż. Józef Feiner, K raków Zyblikiewicza 19.

A r m a t u r y  i p r z y b o r y  d o  o ś w i e t l e n ia
ELEKTRYCZNEGO.

A. Marciniak S. A. (fabr.) W arzaw a. Zarząd i Fabryka, 
ul. W ronia 23, tel. 595-72 i 592-02. W zorownia, ul. Z łota

49, tel. 260-76. 
Polskie Zakłady „Schaco“, K raków, G rodzka 2.

A u t o m a t y  r o z r u c h o w e .
K, i W. Pustoła, W arszawa, M azowiecka 11, tel. 5.03-30.

B a t e r j e  i e l e m e n t y .
„Centra" W. Tomaszewski i S-ka,

Fabryka Elementów i Bateryj
Poznań, skrzynka poczt. 2, tel. 28-69.

B u l j e r y .

Pomorska Elektrownia Krajowa 
„Gródek“ S. A.

Toruń, ul. M ickiewicza 5, tel. 870 i 872.

D ź w ig i  e l e k t r y c z n e .
Roman Groniowski Sp. Akc. Fabryka

Dźwigów Syst. „Flohr“, W arszawa, Emilji 
P later 10, tel. 918-20, 918 22, 955-17.

E l e k t r o p o m p y , d m u c h a w k i .
Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycznych

A. Grzywacz, W arszawa, Złota 24, tel. 584-80.

E l e k t r o  w i e r t a r k i  i s z l if ie r k i .
„Dea Antoni Dąbrowski (wytw órnia krajowa),

W arszawa, ul. Tam ka 45-a, tel. 5.85-21. 
Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycznych

A. Grzywacz, W arszawa, Złota 24, tel. 584-80.

G r z e j n ik i  e l e k t r y c z n e .

Pomorska Elektrownia Krajowa 
„Gródek" S, A.

Toruń, ul. M ickiew icza 5, tel. 870 i 872.

K a b l o w e  m u f y , z ł ą c z a  i  m a s a  k a b l o w a .
Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-wie,

W arszaw a, Okopowa 19, tel. 2.34-26 i 683-77.

K u c h e n k i  e l e k t r y c z n e .

Pomorska Elektrownia Krajowa 
„Gródek“ S. A.

Toruń, ul. M ickiew icza 5, tel. 870 i 872.

L a m p y .
A. Marciniak, S. A. (fabr.) W arszawa.

Zarząd i fabryka, ul. W ronia 23, tel. 595-72 i 592-02. 
W zorownia, ul. Z łota 49, te l. 260-76.

L ic z n ik i  e n e r g j i  e l e k t r y c z n e j .
K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, W arszaw a (Kamionek), 
ul. K ałuszyńska 2-a—4—6 (gmach własny), 

telefony 10-02-43, 10-01-43, 10-00-43.

L u t o w n i c z e  ś r o d k i .
Przetwórnia chemiczna „Vedo“, Lwów, Słoneczna 55.

M a s z y n y  e l e k t r y c z n e

(SILNIKI, PRĄDNICE, PRZETWORNICE).
„Elektrobudowa" W ytw órnia M aszyn E lektrycznych 
S. A„ Łódź, ul. K opernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77. 
„Elektromotor“, W arszaw a, Leszno 61, tel. 11.21-33. 
„Elin" Sp. Akc. dla Przem. Elektr., K raków, K opernika 6, 
W arszawa, C zerniakow ska 204, Lwów, Kościuszki 22. 
Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycznych

A. Grzywacz, W arszaw a, Z łota 24, tel. 584-80. 
K. i W, Pustoła, W arszaw a, M azow iecka 11, tel. 5.03-30. 
Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju Fabryka Silników  

Bielsko — Śląsk, tel. Bielsko 2828. 
„Wysokoprąd“ Sp. z ogr. odp. H ajduki W ielkie,

telef. Król. - H uta 468.

M a s z y n y  d o  s p a w a n i a  e l e k t r y c z n e g o .
„Elin“ Sp. Akc. dla Przem. Elektr., K raków , K opernika 6, 
W arszaw a, C zerniakow ska 204, Lwów, Kościuszki 22.

M a t e r j a ł y  i n s t a l a c y j n e .
Inż. St. Ciszewski i S-ka, Sp. z o. o. F abryka A rtykułów  
E lektrotechnicznych, Bydgoszcz, Sobieskiego 1. Oddział: 

W arszaw a, W ierzbow a 6, tel. 234-09.

M a t e r j a ł y  p r a s o w a n e  d l a  c e l ó w

ELEKTRO- I RADJOTECHNICZNYCH.
„Elektroautomat", Zakłady E lektro techniczne, W arszaw a, 

ul. S ienkiew icza 2, tel. 513-52, 11-94-77 i 11-94-88. 
Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp.

Fabryka, Łódź, ul. K arola 5, tel. 182-94.

N a p r a w a  i  p r z e w i j a n i e  m a s z y n
ELEKTRYCZNYCH.

„Wysokoprąd“ Sp. z ogr. odp.
Hajduki W ielkie — telef. K ról.-H uta 468.
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O g r a n i c z n i k i  p r ą d u .
Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp.

Fabryka, Łódź, ul. K arola 5, tel. 182-94.

O l e j e  t u r b i n o w e , t r a n s f o r m a t o r o w e

I WYŁĄCZNIKOWE.

Galicyjskie Towarzystwo Naftowe 
„Galicja“ Sp. Akc.

Lwów, ul. Kościuszki 8, tel, 99-80/3. 
O ddziały i B iura Sprzedaży w całym kraju.

O p o r n ik i  d o k ł a d n e .
J. Zubko, inż Brwinów.

O PORNIKI SUWAKOWE.
Inż. Edmund Romer, Z akład Pomocy Naukowych, 

adres poczt, i telegr.: Lwów, 14, tel. 78-37.

P i e c e  e l e k t r y c z n e .
J. Zubko, inż. Brwinów.

P ie c y k i  e l e k t r y c z n e .

Pomorska Elektrownia Krajowa 
„Gródek“ S. A.

Toruń, ul. M ickiew icza 5, tel. 870 i 872. |

P IR O M E TR Y .

J, Zubko, inż, Brwinów.

P RZEWODNIKI.
Fabryka „Zwój“, Szopienice G. Śl., te l 70.

R u r y  s t a l o w o -p a n c e r n e  i s y s t . p e s c h l a .
Górnośląska Fabryka Kabli i Rur Izolacyjnych S. A.

K atow ice 2, ul. K rakow ska 4, tel. 21-95.

S il n ik i  e l e k t r y c z n e

(patrz dział „M aszyny elektryczne").

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  a l a r m o w e .
Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycznych

A. Grzywacz, W arszaw a, Z łota 24, tel. 584-80.
K, i W, Pustola, W arszaw a, M azow iecka 11, tel. 5.03-30.

S z k ł o  d o  o ś w i e t l e n i a
I POTRZEB TECHNICZNYCH.

Huta i Rafiner ja Szkła „Targówek“ Kazimierz Klimczak 
i Synowie, W arszaw a, ul. O rla 7, tel. 251-62.

T A Ś M A  IZOLACYJNA WOSKOWA.
Przetwórnia chemiczna „Vedo“, Lwów, Słoneczna 55.

T RANSFORMATORY.
„Elektrobudowa“ W ytw órnia Maszyn E lektrycznych 
S. A., Łódź ul. K opernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77. 
Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycznych

A. Grzywacz, W arszaw a, Z łota 24, tel. 584-80. 
K. i W. Pustola, W arszawa, M azow iecka 11, tel. 5.03-30. 
„Wysokoprąd" Sp. z ogr. odp.

H ajduki W ielkie — telef. K ról.-Huta 468,

TRA NSFO RM A TO RY  BEZPIECZEŃSTWA.
Heffner i Berger, Kraków, Św. Anny 3.

TRA N SFO R M A TO R Y  BEZPIECZEŃSTWA 
I NEONOWE.

„Elektroautomat“ Zakłady E lektrotechniczne, W arszawa, 
ul. Sienkiewicza 2. tel. 5.13-52, 11.94-77 i 11.94-88.

TRA NSFO RM A TO RY  MIERNICZE.

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka Aparatów  
Elektrycznych, W arszaw a (Kamionek), 

ul. K ałuszyńska 2-a— 4—6 (gmach własnyj, 
telefony 10-02-43, 10-01-43, 10-00-43.

U r z ą d z e n i a  d o  o c z y s z c z a n i a  w o d y

ZASILAJĄCEJ KOTŁY.
Zakłady „Ekonomja“ w Bielsku, sk ry tka  pocztow a 110,

tel. 1160.

W ENTYLATORY.

FEILCHENFELD ADAM, inż.
W arszaw a, Zielna 11, tel. 527-01.

W yłąCZNIKI AUTOMATYCZNE.
Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-wie,

W arszaw a, O kopowa 19, tel. 2.34-26 i 683.77.

Ż y r a n d o l e .
A. Marciniak, S. A. (fabr.) W arszawa.

Z arząd i fabryka, ul. W ronia 23, tel. 595-72 i 592-02. 
W zorownia, ul. Z łota 49, tel. 260-76.

NOWOPRZYBYWAJĄCY PRENUMERATORZY 
MOGĄ OTRZYMAĆ WSZYSTKIE

ZESZYTY ZA UBIEGŁE MIESIĄCE
PO NORMALNEJ CENIE 
(TO JEST 2 ZŁOTE ZA KAŻDE 3 ZESZYTY)
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bod w pływem  przyłożonego napięcia 220 V w obwodzie ly 
popłynie prąd, k tóry  na zasadzie praw a Ohm‘a wyniesie:

0,53 amperów .t _  V _  220
R ~  412,5'

W idzimy więc że dla żarów ek 4-w atow ych, których 
prąd  nominalny =  0,4 A, p rąd  ten, jako zbyt wielki, będzie 
szkodliwy. N atom iast żarów ki 8-w atow e, wymagające do 
norm alnego św iecenia prądu o natężeniu  0,8 A, świecić bę
dą zupełnie ciemno. A więc nie można łączyć w szereg ża
rów ek na rozm aite natężenia prądu, gdyż całość nie będzie 
nigdy funkcjonowała należycie.

Jak łqczyć żarówki choinkowe?
Nadeszły święta, a wraz z niemi stało się aktualne 

zagadnienie iluminacji choinki. Różnobarwne żarów ki coraz 
bardziej w ypierają powszechnie dawniej używane świeczki, 
dając piękne efekty kolorowe i usuwając niebezpieczeństwo 
pożaru. M ałe te  żarówki w yrabiane są jednak na n i ż s z e  
napięcia, niż norm alne napięcie sieci, i dlatego też nie moż
na łączyć ich tak, jak norm alne żarówki, t. j. równolegle.
Ponieważ napięcie ich jest znacznie niższe od napięcia sie
ci, należy więc je łączyć szeregowo (rys, 1). Ale jak? Ile ża
rów ek połączyć należy w szereg? Odpowiedź jest prosta.
Weźmy przykład liczbowy. Jeśli żarówki są np, 12-woltowe,

120napięcie zaś sieci wynosi 120 V, należy wziąć — 10 ża

rówek. Zapamiętajmy jednak, że w ten  sposób łączyć moż
na tylko j e d n a k o w e  żarówki, t. j. takie, k tóre pobierają T c c h l l i k a  I l l S ł a l a C y j  
ten  sam prąd. Przy połączeniu szeregowem bowiem natęże
nie prądu, jaki płynie przez wszystkie żarówki, jest to sa- c l d t ł r y C I I i y c h .  
mo; gdybyśmy więc np. połączyli szeregowo dwie żarówki, 
z których jedna potrzebuje do normalnego żarzenia np. 0,5 
ampera, druga zaś 0,25 ampera, wówczas natężenie prądu, 
jaki płynąłby w utworzonym w ten sposób obwodzie, by ło 
by dla żarówki półam perowej za małe i żarówka ta  św ie
ciłaby ciemno. Żarówka ćw ierćam perow a natom iast św ieci
łaby zbyt jasno, co mogłoby spowodować jej zbyt rychłe 
przepalenie. Dla wyjaśnienia weźmy konkretny przykład 
liczbowy.

In ż . -e le k t r .  T. K U L IS Z E W S K I,

(Ciąg dalszy)

A. Prace p rzy g o to w a w c ze .

c r
li

! D

Rys. 1.

Do sieci o napięciu 220 V przyłączyliśmy s z e r e g o 
w o  22 żarów ki 10-woltowe, z czego 11 sztuk żarów ek 4-w a
towych i 11 szt. żarówek 8-watowych. Czy całość będzie 
funkcjonowała praw idłowo?

Obliczymy prąd, pobierany przez żarówki: 

moc prądu: W =  I . V (watów), gdyż moc prąd X  nap ię

cie. S tąd prąd 1 = ^ .

Dla żarów ki 4-watowej norm alne natężenie prądu

I = "iV“ 0,4A-
natom iast dla żarówki 8-watowej norm alny prąd

1="nr=0,8 A ■

Obliczmy teraz oporność tych żarów ek; na zasadzie 
praw a Ohma: V =  I . R, skąd oporność R =  V : I. A zatem 
dla dziesięciowoltowej żarówki 4-watowej oporność

R — -q— =  25 omów , 

dla 8-watowej natom iast

R =  =  12,5 oma .

Przy połączeniu szeregowem wszystkich 22 żarów ek ca łko
w ita oporoność obwodu R wynosi w przybliżeniu (nie- 
uwzględniając zmiany oporności w skutek rozgrzania):

R =  11 . 25 +  11 . 12,5 -  412,5 omów.

Pod pracami przygotowawczemi rozumiemy prace, 
k tóre w ykonać należy przed rozpoczęciem  zakładania w ła
ściwej instalacji elektrycznej. Są to p race ś l u s a r s k i e ,  
s t o l a r s k i e  i s z t u k a t o r s k i e .  Do prac przygoto
wawczych zaliczyć należy rów nież sam odzielne wykonanie 
najprostszych przedm iotów  z drzew a, z m aterja łu  izolacyj
nego, marmuru, m etalu i t. p., jakoteż w ykonanie niektó
rych narzędzi.

Ja k  w idać z powyższego, każdy elek tro techn ik  winien 
znać się poniekąd na robotach  ślusarskich, stolarskich i sztu- 
katorskich. Do w iększych robó t elektrom ontersk ich  o cha
rak te rze  przygotowaw czym  zaliczyć należy: przebijanie mu- 
ru, tynkow anie kanałów , zarabianie przew odów, sznurów, 
w tyczek i t. d.

Każda robota będzie w ykonana dobrze i prawidłowo, 
jeżeli w ykonyw ana jest z zamiłowaniem , ze znajomością 
rzeczy, no i oczywiście przy pomocy odpow iednich, celowo 
dobranych narzędzi.

P i e r w s z y  z powyższych w arunków  — zamiłowanie 
fachu (zawodu) — posiada przypuszczalnie każdy, k to  po
św ięca się pracy  elek trom ontera. D r u g i  w arunek nabyć 
można drogą p rak tyk i i nauki, t r z e c i  w reszcie, t. j. po
siadanie właściwych narzędzi, uzależniony jest od stopnia 
zamożności danego osobnika oraz środków , jakiemi roz
porządza.

W dobie powszchnego kryzysu w yposażenie chociażby 
najprym ityw niejszego w arsztatu  elektrom onterskiego pocią
ga za sobą znaczne koszty.

Kogo stać na to, ten  kupuje odrazu w s z y s t k i e  
potrzebne mu narzędzia. Inny natom iast, mniej zamożny, 
zbiera je potrochu, przyczem  n iek tó re  z nich — prostsze — 
w ykonywa w łasnem i siłami, aż w reszcie stw orzy sobie 
w arsztat kom pletnie wyposażony.

Początkujący elek trom onter pow inien jednak posiadać 
przynajmniej n a j p o t r z e b n i e j s z e  narzędzia, bez nich 
bowiem nic zrobić nie można.

Aby dać możność zorjentow ania się, jakie narzędzia są 
najpotrzebniejsze i k tó re  można w ykonać samemu, poda
my w ykaz praw ie w s z y s t k i c h  narzędzi warsztatu 
elektromonterskiego z podaniem  ich rysunków  oraz właści
wych polskich nazw. W  bieżącym  zeszycie podajem y jedy
nie część narzędzi.
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W ykaz narzędzi w arsztatu elektrom onterskiego.
W ygląd zew nętrzny N azwa N azwa obca

polska (nie należy
używać)

e r  i D

- 4 Im

1 Młotek

3) 2 Punktak Kierner

3 Rysik

6 P iła do 
m etalu

Rajsnadel

4 Przecinak Krajcm essel
krzyżowy 
do m etaiu

5 Przecinak Flachm essel
płaski do 
metalu

9 Pilnik
i «= — m m n m zsm  półokrągły

10 Pilnik
okrągły

11 Pilnik
trójkątny

Bukfejla

7 Pilnik Forfejl
ździerak

8 Pilnik Szlichfejl
gładzik

NO W INY
ELEKTROTECHNICZNE.

W AHLIW E POPRZECZKI NA SŁUPACH LINIJ 
WYSOKIEGO NAPIĘCIA. W ostatnich czasach używ ane są 
na słupach linij w ysokiego napięcia poprzeczki um o
cow ane przegubow o w płaszczyźnie poziomej po obu 
stronach słupa. Poprzeczka tego rodzaju sk łada się z trzech 
części, z k tórych część środkow a przym ocowana jest 
na stałe  do słupa, dwie zaś boczne — wahliwe — ob
ciążone są łańcucham i izolatorów  wiszących oraz przew o
dami. W ahliwa poprzeczka za
bezpiecza słup na w ypadek zer- i t r " '  ~ ''
w ania przew odów  i to  zarówno 
przed siłam i skręcającem i, jak i 
wywracającemi.

W norm alnych w arunkach 
pracy  poprzeczka usztywniona 
jest z obu stron  wysięgnikami z 
żelaza profilowego; znajdują się 
one norm alnie w jednej p łasz
czyźnie i w ytrzym ałość ich jest 
mniejsza od siły jednostronnego 
naciągu w ywieranego przez 
przew ody. Z chwilą zerw ania 
przew odu siła działająca na po
przeczkę wahliwą odgina odpo
wiedni wysięgnik, k tó ry  odgry
wa w ten  sposób rolę tłum ika 
naprężeń, w ywieranych za po 
średnictw em  poprzeczki na kon
strukcję słupa.

Próby działania wahliwych 
poprzeczek przeprow adzone zo
stały niedaw no na dwutorowej 
linji trójfazowej wysokiego n a 
pięcia; dowiodły one, że zarów 
no odgięcie wysięgnika, jak i 
odchylenie poprzeczki, następu
ją stopniowo, w skutek czego 
działanie nagłego w zrostu sił zo
staje stłum ione i nie w pływ a na 
położenie słupa. Zmniejszony 
naciąg przewodów, wywołany 
skróceniem  rozpiętości między 
słupam i (dzięki wychyleniu poprzeczki — rys. 1), w n ie 
znacznym tylko stopniu odciąga łańcuchy izolatorów  na 
sąsiednim  słupie bez obawy ich zerw ania. Pow rót poprze
czki do położenia norm alnego wymaga jedynie łatw ej z re
sztą wymiany wysięgnika.

Słupy z wahliwemi poprzeczkam i na linjach w ysokie
go napięcia mają pozatem  tę  przew agę nad stosow anem i 
dotychczas pow szechnie masywnem i konstrukcjam i po-

Rys. 1. 
W ahliwe poprzeczki 

na linji w ysokiego na
pięcia.

12 Szczotka do 
m etalu

13 Im adełko 
ręczne

14 Płasko-
szczypy

15 Krągło- 
szczypy

Fejklubka

Flachcęgi

Rundcęgi

16 Szczypy Cęgi kombi-
monterskie nowane 

(uniwersalne)

17 Ostroszczypy 
skośne

Rys. 2.
W ahliw a poprzeczka w ytrącona z norm alnego swego 

położenia wskutek zerw ania dwóch przewodów.

(C. d. n.)
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przeczek, że pozwalają na słabszą konstrukcję słupa 
i mniejszy fundam ent betonow y, co przy długich linjach 
daje pow ażne oszczędności na kosztach budowy i m ater- 
jale. Zachowując w w arunkach norm alnych sztywne swe 
położenie, poprzeczki te nie podlegają chwilowym zmia
nom naciągu lub działaniu w iatru i nie ustępują pod tym 
względem poprzeczkom  masywnym. W prak tyce stosow ane 
są także wahliwe poprzeczki z drzewa; na szerszą skalę 
użyto je w Stanach Zjednoczonych A. P. na linji 132 kV 
o długości 200 km w stanie Illinois. Osiągnięte tą  drogą 
oszczędności na w adze słupa wynosiły od 15 do 20%,

(E. T. Z. Zeszyt 33/1933).

CZŁOWIEK A FALE ELEKTROMAGNETYCZNE.
Lekarz francuski dr. Moineau, zajmujący się zjawiskami 
prom ieniotwórczości, zbudow ał niedawno krótkofalow y 
apara t radjowy, przy pomocy którego odbiera fale elek tro 
magnetyczne w ysyłane przez organizm ludzki. Ciekawe 
swe doświadczenia posunął dr. M oineau tak  daleko, że zba
dał długość fal wypromieniowywanych przez człowieka, 
dochodząc do wniosku, że leżą one w granicach od 22 do 
45 milimetrów.

Doświadczenia dr. Moineau nie należą do odosobnio
nych. Inny uczony francuski Lakhowsky tw ierdzi, że czło
w iek może być porów nany do małej stacji nadaw czej radjo- 
wej. Źródłem fal elektrom agnetycznych jest w tym w y
padku mlecz pacierzowy, którego skręcone w łókna po 
rów nać można do uzwojeń cewki. „Uzwojenia“ te  zdolne 
są zarówno do nadaw ania, jak i odbierania fal e lek tro 
magnetycznych określonej długości.

Podobnie, jak trzaski i szm ery atm osferyczne p rze
szkadzają w odbiorze, tak  samo i obce fale elektrom agne
tyczne są w  stanie wywołać oewne zaburzenia w organiz
mie ludzkim i zwierzęcym. Dawno już np, spostrzeżono, 
że gołąb pocztow y w pobliżu anteny nadawczej trac i nagle 
swój zmysł orjentacyjny i gubi w łaściwy kierunek lotu. 
Wiemy także, że n iek tóre  zw ierzęta potrafią np. przeczuć 
burzę. Czyż nie możnaby porównać ich do radioodbiorni
ków, k tóre swemi trzaskam i sygnalizują zbliżającą się 
burzę...

Jeden  z badaczy niem ieckich inż. M. Müller, tw ierdzi 
na podstaw ie swych doświadczeń, że ciało ludzkie wy- 
nromieniowuje pewnego rodzaju fale elektrom agnetyczne. 
Szczególnie silnie prom ieniuią w edług niego końce palców: 
intensywność promieniowania ma zależeć wg. M ullera od 
s a m o p o c z u c i a  danego osobnika; dobre sam o
poczucie i przebyw anie na świeżem pow ietrzu zwiększa 
prom ieniowanie, k tó re  inż. Müller m ierzył przy pomocy 
specjalnego galwanoskopu. Prom ieniowanie to udziela się 
na kró tk i przeciąg czasu innym ciałom, jak sól kamienna, 
ebonit, wosk baw ełna i t. d. oraz przenika b. wiele innych 
ciał. Zasługuje na uwagę, że n iektóre ciała jak pow ietrze, 
jedwab i t. d. tracą  częściowo swe w łasności izolacyjne pod 
wpływem tego promieniowania.

Uczony w łoski prof. Cazzamalli z Medjolanu robił 
znów próby innego rodzaju; ustaw iał on nad głową zahyp- 
notyzowanego medjum cew ke indukcyjną w ten sposób, 
aby jej pole m agnetyczne przebiegało w kierunku głowy te 
go medjum. Ciekawe jest, że medjum reagow ało na wszel- 
jakie zmiany prądu, jakie zachodziły w tej cew ce; co więcej 
— potrafiło  ono powtórzyć rozmowę telefoniczną prow a
dzoną na przewodach, w obwód k tó rych  w łączona została 
powyższa cew ka indukcyjna. Pod wpływem podobnych 
doświadczeń odnosi się w rażenie, że istnieje jakiś związek 
pomiędzy organizmem ludzkim, czy też zwierzęcym a fa
lami wzgl. polem elektrom agnetycznem . W iele zjawisk do 
dziś jeszcze niewytłómaczonych, jak np. wszelkiego rodzaju 
„przeczucia", jasnowidztwo i t. d., być może doczekają się 
w krótce w ytłum aczenia i to w łaśnie na powyższej drodze.

(Technische Rundschau. Zeszyt 19/1933).

SKRZYNKA POCZTOWA.
p. inż. MIECZYSŁAW ARKUSZEWSKI, majątek Lu- 

biec, poczta Szczerców. — P y t a n i e .  Proszę o poinfor
mowanie mnie, czy w  kraju w yrabiane są samoregulujące 
się prądnice p rądu  stałego na napięcie 220 V? Chodzi o za 
instalow anie tego rodzaju prądnicy w młynie, posiadają
cym turbinę wodną, k tó ra  jednakże nie posiada autom a

tycznego regu latora  obrotów. T urbina ta  napędza obecnie 
zw ykłą prądnicę p rądu  stałego, k tó ra , w skutek  zmian ob
ciążenia maszyn m łynarskich i spow odowanych przez to 
zmian ilości obrotów  turbiny, daje b. nierów ne światło. 
W  nocy m aszyny m łynarskie są w yłączone i tu rb ina napę
dza jedynie prądnicę. Ponieważ prądnica nie posiada regu
lacji napięcia, — po godzinie 23-ej, gdy obciążenie, w sku
tek w yłączenia św iatła  przez odbiorców, spada, — napię
cie n a  zaciskach prądnicy w zrasta, w śkutek  czego pracu
jące przy tem  napięciu żarów ki szybko się przepalają, 
W  nocy zarów no turbina, jak i p rądnica, biegną bez do
zoru. Zaznaczam, że chciałbym  nabyć sam oregulującą się 
prądnicę w yrobu k r a j o w e g o .

O d p o w i e d ź ,  — Prądnice sam oregulujące się p rą
du stałego we właściwem tego słowa znaczeniu nie są uży
wane i w kraju nie są w yrabiane. Istnieją natom iast spo
soby utrzym ania stałego napięcia na prądnicy  przy zmien
nej liczbie obrotów  napędzającego ją silnika, w tym 
w ypadku turbiny wodnej. Sposoby te  polegają bądź na 
stosow aniu pewnych specjalnych układów, bądź też na 
zastosow aniu samoczynnych regulatorów napięcia. O ile 
chodzi o u k ł a d y ,  to  najbardziej znane z pośród nich 
są: układ  zaproponow any przez G. G. M ilne‘go, oraz t. zw. 
układ  G roba.

U kład pierw szy w podanych przez W Pana warunkach 
nie nadaje się, gdyż wymaga ustaw ienia dodatkowych 
jednostek maszynowych.

U kład G r o b a  pozw ala na regulację napięcia bez 
żadnych dodatkow ych przyrządów  regulacyjnych. Układ 
ten  pokazany jest schem atycznie na rys. 1. Prądnica G 
połączona jest rów nolegle z b a te r ją  B akum ulatorów  — 
w ten  sposób, że uzwojenie w zbudzenia W prądnicy leży 
w szereg z przew odem , łączącym  tw ornik p rądnicy  z b a
terją. B aterja B posyła p rąd  przez uzw ojenie wzbudzające 
W w takim  kierunku, że w yw ołany przezeń strum ień ma
gnetyczny indukuje w tw orniku prądnicy  siłę elektrom oto
ryczną, ¡która p r z e c i w d z i a ł a  napięciu baterji B. Gdy 
liczba obrotów  prądnicy  w zrasta, w ówczas — w pierwszej 
chwili — napięcie na  zaciskach p rądnicy  ma rów nież ten 
dencję w k ierunku w zrostu. Z chwilą jednak, gdy wzrośnie 
ono chociażby o u łam ek w olta, m aleje odpow iednio różni
ca napięcia na zaciskach uzw ojenia w zbudzającego W, 
a tem samem i p rąd  w zbudzenia, — w obec czego napięcie 
na zaciskach prądnicy G spada znów do w artości p ierw ot
nej. Przy opadaniu napięcia z pow odu spadku ilości obro
tów napędzającego prądnicę silnika zjawisko przebiega 
w kierunku odwrotnym  do opisanego wyżej. W ten  sposób 
utrzym ać można napięcie mniej w ięcej w stałych  granicach 
przy zmianach liczby obrotów  silnika napędzającego w gra
nicach 1 : 5, przy wszelkich obciążeniach od zera do naj
wyższego obciążenia. T ą drogą u trzym yw ane jest stałe na
pięcie w pociągach, w k tórych, jak wiadomo, liczba obro
tów  prądnicy w raz ze zmianą szybkości biegu pociągu 
waha się w bardzo znacznych granicach (od 600 do 3,000 
obr./min.). Nie jest wykluczone, że opisany wyżej układ 
dałby w podanych przez W Pana w arunkach zadaw alające 
wyniki. N ależałoby jednak zasięgnąć rad y  specjalisty, po
dając mu szczegółowe dane, dotyczące prądnicy, zmian obro
tów turbiny, w ahania obciążenia i t. d.

Dobre wyniki osiągnąć można, stosując samoczynny re
gulator napięcia jednego ze znanych system ów. Tego ro 
dzaju regulator utrzym uje napięcie na zaciskach prądnicy 
na stałym  poziomie, w pływ ając odpow iednio na strumień 
m agnetyczny prądnicy. Sk łada się on z odpowiedniego 
przekaźnika elektrom agnetycznego, załączonego na napię
cie, k tó re  ma być utrzym yw ane na stałym  poziom ie, oraz 
sterow anego przez przekaźnik  urządzenia, p rzestaw iające
go odpow iedni opornik w obwodzie w zbudzenia prądnicy, 
przez co zmienia się prąd  w zbudzenia. N ajbardziej rozpo
wszechnione wśród regulatorów  napięcia są t. zw regula
tory  p o ś p i e s z n e  (np. regu la to r syst. B ro w n - Boveri 
regulator syst. T ir illa  — AEG, regu la to r SSW  i inne) N a
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leży jednakże podkreślić, że p raca regulatorów  pośpiesz
nych przy  prądnicach p rądu  stałego nastręcza pew ne tru d 
ności, gdyż do nienagannego funkcjonowania regulatory  te 
wymagają osobnej wzbudnicy.

To też ze względu na m a ł e  rozm iary omawianej 
przez W Pana instalacji, oraz praw dopodobnie n ie 
zbyt gw ałtow ne w ahania obciążenia, najodpow iedniejszy 
będzie w tym w ypadku t. zw. regulator bezw ładny. Je s t 
on znacznie tańszy od regu la to ra  pośpiesznego, a także 
mniej kapryśny pod względem konserw acji, nadaje się 
więc do użycia tam, gdzie b rak  jest wykwalifikowanego 
personelu i starannego dozoru. R egulator tego typu składa 
się zazwyczaj z m ałego pomocniczego silniczka, p rze s ta 
wiającego zapom ocą przek ładni ślimakowej opory w opor
niku, znajdującym  się w obwodzie w zbudzenia prądnicy. 
Silniczek ten  sterow any jest bądź od ręki, bądź też s a- 
m o c z y n n i e  zapom ocą załączonego na sieć p rzekaź
nika.

W  kraju  sam oczynne regulatory  napięcia w yrabiają
Polskie Zakłady E lektryczne „ERA" Sp, Akc. we W ło
chach p/W arszaw ą. R egulatory te  są jednak przystosow a
ne głównie do zespołów, służących do ośw ietlenia pocią
gów. Możeby jednak zechciał W Pan zwrócić się listownie 
do wspomnianych Zakładów , podając w arunki, w jakich
ma pracow ać regu la to r w instalacji W Pana. Pozatem  ra 
dzimy W Panu skom unikow ać się w powyższej sprawie 
z Przedstaw icielstw em  f-my Brown — Boveri, S. A. w Pol
sce — pod adresem ; Rohn, Zieliński i S-ka, W arszawa,
Bielańska 6.

Na zakończenie dodajem y, że szybkobieżne prądnice 
dają się naogół łatw iej regulow ać, niż wolnobieżne, gdyż 
energja m agnetyczna, przypadająca na 1 kW  mocy jest 
w maszynach szybkobieżnych mniejsza, niżeli w w olno
bieżnych.

P. KAZIMIERZ ZWOLSKI w Chodorowie. P y t a n i e .  
Proszę o odpow iedź na następujące py tan ia  dotyczące zja
wisk term oelektrycznych: 1, Czy przy w szystkich m eta
lach pow stają zjaw iska term oelek tryczne? 2. Czy są i ja 
kie mianowicie przew odniki, k tó re  zachow ują się obojęt
nie pod w zględem  term oelek trycznym ? 3. W  jakiej książ
ce znaleźć można opis zjaw isk term oelektrycznych?

O d p o w i e d ź .  Naogół w s z y s t k i e  m etale po
siadają w łaściw ości term oelektryczne, jakkolw iek w r ó ż 
n y m  stopniu. M etale te  można uszeregow ać w sposób n a 
stępujący; bizmut, nikiel, platyna, palad, kobalt, mangan, 
srebro, cyna, ołów, rtęć, miedź, złoto, cynk, żelazo, an ty 
mon, Siła tęrmoelektromotoryczna dla pary  metali, pow sta
jąca przy 1° C różnicy tem peratu ry  pom iędzy miejscami 
styku będzie tem  w iększa, im bardziej odległe są m etale 
tw orzące pow yższą parę  we wspomnianym szeregu. N a
ogół jest ona znikomaj tak  np. dla term oelem entu, sk ład a
jącego się z bizm utu i antym onu siła ta  wynosi ok. 110 mi- 
krow oltów  (1 m ikrow olt =  1 p V =  jednej miljono.wej 
części wolta) na 1° C różnicy tem p era tu r pom iędzy oby
dwoma punktam i zlutow ania metali, stanow iących obwód 
term oelem entu; dodatni biegun uzyskuje ten  metal, k tóry  
w podanym szeregu sto i bliżej końca. Dla term oelem entu 
żelazo — konstan tan  powyższa siła e lektrom otoryczna w y
nosi ok, 53 p V/1°C, dla term oelem entu  m iedź-nikiel ok. 
22 p V/1PC, dla pary  miedź - żelazo ok. 11 p V/1°C, dla 
pary nikiel-żelazo ok. 32 pV /l°C , dla pary  platyna-że- 
lazo ok. 17 p V/1°C, i t. d, Pozatem  siła term oelektrom o- 
toryczna zależy od bezw zględnej tem pera tu ry  metali.

Podane wyżej uszeregow anie m etali nie jest bez
względnie pew ne i stałe. Znikoma dom ieszka obcego m e
talu zmienia często położenie m etalu w powyższym sze
regu; pozatem  zachow anie się m etalu pod względem te r 
m oelektrycznym  zależy od jego budow y cząsteczkow ej, s to p 
nia tw ardości. S topy m etali w ykazują rów nież w łasności 
term oelektryczne. Zachowanie się stopu zależy od procen
towej zaw artości domieszek i t. d. Z pośród stopów  na le 
ży wyróżnić k o n s t a n t a n ,  k tó ry  w podanym  wyżej 
szeregu zajmuje miejsce pośrednie pom iędzy bizm utem 
a niklem.

Z powyższego wynika, że niema przew odników  m eta
licznych (t. zw. przew odników  1-go stopnia), k tó re  zacho
w ywałyby się neutralnie i nie w ykazyw ałyby przy ze tkn ię 
ciu i wywołaniu różnicy tem pera tu r miejsca ich styku 
(względem końców) siły term oelektrom otorycznej. N ad
mieniamy, że poto, aby drogą s z e r e g o w e g o  łączenia ter-
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rowy

■  szczotki do prądn ic  i silników
■  liczniki i inne a p a ra ty  m ier

nicze

■  dru t przepisow y do plom bo
w ania

■  silniki, rozruszniki i oporniki
■  żarów ki norm alne i sp ec ja ln e
■  taśm y izolacyjne, m ikanit, b a 

kelit i azbest
■  tab liczki o strzeg aw cze  cyn

kowe i em aljow ane
■  że lazka , kuchenki i piecyki

e lektryczne
■  arm atury  ośw ietlen iow e ulicz

ne i świeczniki
■  rurki bergm anow skie
■  pakunki azbesto w e , klingeri-

tow e  i g ra fito w a n e

zawiera umowy na stałe dostawy 
wszelkich materjałów potrzebnych 
elektrowniom

W y c z e r p u j ą c e  o f e r t y  n a  ż ą d a n i e
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moelementów utw orzonych z najbardziej czynnych m etali 
(np. bizm utu i antymonu) uzyskać siłę elektrom otoryczną 
rów ną 1 woltowi, należałoby wziąć 100 ogniw, przyczem 
różnica tem pera tu r w inna by wynosić 100°C.

Szczegółowy opis zjawisk term oelektrycznych znaleźć 
można w m. inn. następujących dziełach: A. W itkowski
i K, Zakrzew ski — Zarys fizyki. Lwów 1921 r,, A, W it- 
kjowski — Zasady fizyki, M. G rotow ski — W ykłady fizyki 
(elektryczność i optyka) wydawnictwo Komisji Bratniej 
Pomocy Stud, Politechniki W arszawskiej. z

p. K. K-SKI, Gniezno. — P y t a n i e .  Dlaczego przy 
am perom ierzach elektrom agnetycznych nie używa się bocz
ników, naw et przy prądzie stałym ?

O d p o w i e d ź .  — Słowo „bocznik“ oznacza opór 
dodatkow y włączony równolegle do uzwojenia czynnego 
amperomierza. Boczniki są stosowane tylko przy takich 
am peromierzach, których uzwojenie czynne jest r u c h o- 
m e, jak to ma np. miejsce w przyrządach m agneto-elek- 
trycznych typu D eprez-d'A rsonvala na prąd stały. Dzieje 
się to dlatego, że układ  r u c h o m y  am perom ierza wraz 
ze w skazówką powinien być tu  nadzwyczaj lekki, aby mógł 
łatw o się obracać pod wpływem b. małego natężenia p rą 
du. W  tym w ypadku cew ka ruchoma jest naw inięta z b ar
dzo cienkiego drutu miedzianego w izolacji emaljowej lub 
jedwabnej. Ilość zwojów tej cewki jest ograniczona, a opor
ność uzwojenia wynosi kilkanaście omów. Jasne jest, że 
przez taką  cew kę nie może przepływać zbyt duży prąd; 
dlatego też bocznik o małej oporności zw iera uzwojenie 
ruchom e amperomierza. Oporność bocznika jest tak  dobra
na, że przez uzwojenie ruchome am perom ierza przepływ a 
b, mały prąd, przyczem praw ie całkow ity prąd  mierzony 
przepływ a przez bocznik. Jeżeli np. oporność uzwojenia 
c e w k i  am perom ierza wynosi 15 omów, a całkow ite wy
chylenie wskazówki powodowane jest przez prąd  o n a
tężeniu 10 mA (miliamperów), to aby zastosow ać przy
rząd ten  do 100 amperów, musimy dać bocznik o oporności:

Rk =
15.0,01

=  0,00150 ił.

w et o znacznem natężeniu, nie był groźny dla przyrządu. 
Oporność takiego uzwojenia jest znikoma, stosow anie zaś 
boczników zbyteczne.

O dpowiedź na drugie zapytanie — zamieścimy z po
wodu b raku  miejsca — w następnym  zeszycie.

BIBLJOGRAFJA.

(100 —  0,01)

W przyrządach elektromagnetycznych sprawa p rzedsta
wia się inaczej. Tu cew ka czynna przyrządu jest n i e r u 
c h o m a ,  w skazówka natom iast połączona jest z lekkim 
ruchomym rdzeniem  żelaznym. W obec tego cew ka w am 
perom ierzu elektrom agnetycznym  może posiadać wymiary 
dowolne i może być naw inięta z drutu o dowolnym p rze 
kroju. Cewka woltom ierza elektrom agnetycznego posiada 
dużą liczbę zwojów o b. małym przekroju, cew ka zaś am
peromierza elektrom agnetycznego naw inięta jest grubym 
drutem  o małej liczbie zwojów. Przekrój dru tu  cewki am 
perom ierza możemy tak  dobrać, aby przepływ  prądu, na-

Polski Przemysł Elektrotechniczny. Przewodnik. Rok 
1933. O pracow ali inż. P io tr Januszew ski, D yrektor Polskie
go Związku Przedsiębiorstw  E lektro technicznych i inż. Wła
dysław  B arthel. W ydaw nictw o Polskiego Związku Przedsię
biorstw  E lektrotechnicznych. W arszawa, 1933 r. S tron 195.

Przew odnik zaw iera następujące działy;
Zarys historyczny pow stania i rozwoju Polskiego 

Związku Przedsiębiorstw  E lektrotechnicznych. Dane sta ty
styczne, dotyczące polskiego przem ysłu elektrotechnicznego. 
Taryfa celna przyw ozowa (Dział XIV, grupa 69 i 70), obo
wiązująca od 11 października 1933 r. Przewodnik właściwy 
podzielony jest na dwie grupy; 1. elektrotechnika, 2. wyroby 
pomocnicze. Na końcu „Przew odnika“ znajduje się skorowidz 
alfabetyczny firm i skrótów  telegraficznych oraz skorowidz 
nazw wyrobów, wymienionych w tekstach  opisowych.

W „Przew odniku“ znajdujemy artykuły  elektro tech
niczne uporządkow ane w grupy, k tó re  zamieszczo
no w kolejności alfabetycznej. W każdej grupie znajdujemy 
opisy produkcji w ytw órni elektro technicznych ze szczegó- 
łowem wymieniem w szystkich w yrabianych przez w ytwór
nię artykułów . Firmy podane są w pełnem  brzm ieniu z ad
resem, numerm telefonu oraz w n iektórych w ypadkach ze 
znakiem  ochronnym. Ponadto dla zorientow ania czytelnika 
co do w ielkości w ytw órni — podano liczbę zatrudnionych 
robotników  (względnie liczbę, jaka przy pełnej produkcji 
może być zatrudiona). W  wielu w ypadkach podano rys hi
storyczny rozwoju firmy.

W yszukanie interesującej czyteln ika w ytw órni jest 
znacznie ułatw ione dzięki skorow idzow i firm, k tóry  zesta
wiono nietylko wg. brzm ienia ścisłego ale rów nież wg. skró
tów  telegraficznych, częstokroć lepiej znanych aniżeli pełne 
nazwy. Ogromnie u łatw ia orjentow anie się w „Przewodniku" 
zam ieszczony na końcu skorowidz nazw  wyrobów.

„Przew odnik“ jest jedynym inform atorem , obejmującym 
całokształt produkcji polskiego przemysłu elektrotechnicz
nego i jako tak i w inien się znaleźć w rękach  każdego kie
row nika zakupów  w zakładach elektrycznych, każego insta
la tora  i kupca branży elektrotechnicznej.

Cena „Przew odnika" wynosi zł. 5 gr. 80. Do nabycia 
w Polskim Związku Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych, 
W arszawa, Al. Jerozolim skie 16.

D R O B N E o o - O S Z ! : N A.

DO  SPRZEDA NIA PRAW IE NIEUŻYW A NY 

Ozonator Siemensa model ORA 6
do ozonowania powietrza w ilości 60 000 m3 
na godzinę. Cena bardzo przystępna.

Wiadomość: inż. Tadeusz Śliwiński, Gniezno, Cukrownia

Kompletny nowy mechanizm

S U W N I C Y  E L E K T R Y C Z N E J
o sile nośnej 5000 Kg. do wysokości podnoszenia 15 m 
z m otoram i na prąd stały 110 V (bez pomostu i kon
strukcji posuwowej). Fabrykat Caillard & Co w Hawrze, 
okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Warszawa, ul. Srebrna 16, Bormann, Szwede i S-ka

P I S M O  P R Z E C Z Y T A J  S A M  I D A J  D O  P R Z E J R Z E N I A  
Z N A J O M E M U  E L E K T R O T E C H N I K O W I

WYDAWCA: W ydaw nictwo czasopisma .PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY“ Sp. z ogr. odp.

W arunki prenum eraty: kw artalnie — 2 zł. półrocznie 4 Zł. rocznie 8 Zł. za zmianę adresu (znaczkam i pocztow em i) 50 gr.
Ceny ogłoszeń podaje A dm inistracja na zapytanie.

Adres R edakcji i A dm inistracji; Biuro adm inistracji
W arszawa, ul. Czackiego 5 m. 24, tel. 690-23. czynne codziennie od 9— 15-eL--’wrr,̂ b

R edaktor przyjm uje we środy od 19-ej do 20-ej.

* K O N T O  C Z E K O W E  W

do 13-ej.

S. A . Z. G. , .D ru k arn ia  P o lsk a " , W arszaw a , S zp ita ln a  12. T e l. 5.87-98.


